
Marszałek A. Greczko 
rozpoczął podróż 

po Polsce
Środa była drugim dniem 

pobytu w naszym kraju dele­
gacji Armii Radzieckiej na 
czele z ministrem obrany ZSRR 
marszałkiem Andrejem Grecz­
ko. Tego dnia w godzinach 
przedpołudniowych goście w 
towarzystwie ministra obrony 
narodowej gen. broni Wojcie­
cha Jaruzelskiego, dowódcy 
Pomorskiego Okręgu Wojsko­
wego gen. dyw. Józefa Kamiń- 
skiego oraz gospodarzy Ziemi 
Szczecińskiej: I sekretarza KW 
PZPR Antoniego Walaszka i 
przewodniczącego WRN — Ma 
riana Łempickiego odwiedzili 
5 kołobrzeski pułk zmechani­
zowany, od blisko 25 lat sta­
cjonujący w Szczecinie.

Delegacja oraz towarzyszą­
ce jej osobistości obejrzeli im­
ponujący pokaz gotowości bo­
jowej i wyszkolenia żołnie­
rzy. Marszałek Greczko oglą­
dał m. in. pokaz ćwiczenia ar- 
tyleryjsko-ogniowego baterii 
przeciwpancernej, pokaz orga­
nizacji szkolenia ogniowego 
kompanii piechoty i kompanii 
czołgów.

Po zakończeniu pokazu goś­
cie udali się na spotkanie z za 
łogą stoczni im. Adolfa War- 
skiego. O godz. 11 rozpoczął 
się wielki wiec przyjaźni. U- 
czestniczyło w nim kilka tysię­
cy stoczniowców. Wiec otwo­
rzył dyrektor stoczni inż. Skro 
bot, gorąco witając gości.

Z kolei zabrał głos marsza­
łek Greczko. Przyjechaliśmy 
do waszego kraju — powie­
dział m. in. — aby zobaczyć 
się z towarzyszami broni i raz 
jeszcze potwierdzić niewzru­
szoną przyjaźń, która łączy 
Polskę z Krajem Rad i Ludowe 
.Wojsko Polskie z Armią Ra­
dziecką. Cieszymy się, że w 
czasie tej wizyty mogliśmy od 
wiedzie Szczecin — polskie 
miasto, nieodłączna część Pol­
skiej Rzeczypospolitej Ludo­
wej. Pamiętamy i nigdy nie 
zapomnimy jak przed 25 laty 
na ziemiach polskich, w tym 
również na Pomorzu Szczeciń­
skim. wspólnie przelewaliśmy

Dokończenie na str. 2

Straty agresorów 
w Wietnamie Płd.

Podsumowując wyniki walk 
*w prowincjach zachodnich 
Wietnamu Południowego, agen 
cja Wyzwolenie pisze, że w ro­
ku 1968 patrioci południowo- 
wietnamscy zabili lub ranili 
114 672 żołnierzy i oficerów 
nieprzyjacielskich, w tym 3 000 
wojskowych amerykańskich. 
W tym samym okresie zestrze 
łono 558 amerykańskich samo­
lotów i helikopterów, zatopio­
no około 500 statków lub 
wzniecono na nich pożar, zni- 
ifficzono ponad 700 pojazdów 
wojskowych, w tym 170 czoł­
gów i transporterów opance­
rzonych, zniszczono 110 dział, 
wysadzono w powietrze 50 mo 
stów oraz zdobyto znaczną 
ilość broni. (PAP)

Minister Gromyko 
przyjął Z. Wolniaka
Minister spraw zagranicz_ 

nych ZSRR Andriej Gromyko 
przyjął w środę przebywające 
go w Moskwie wiceministra 
spraw zagranicznych Polski, 
Zygfryda Wolniaka. (PAP)

Delegacja Moskwy
w Budapeszcie

We środę przed południem przy­
była do Budapesztu na uroczystoś 
ci 25-rocznicy wyzwolenia stolicy 
Węgier delegacja Moskwy z zastęp 
cą członka Biura Politycznego KC 
KPZR, pierwszym sekretarzem 
Moskiewskiego Komitetu Miejskie 
go KPZR W. Griszinem na czele.

Nowa transplantacja
serca

We wtorek w szpitalu Akademii
Medycznej w Richmond (stan Wir 
ginia) przeprowadzono operację 
transplantacji serca. Trwała ona 
4 godziny.

Według ostatnich doniesień, stan 
zdrowia pacjenta 49-letniego 
Wiliarda N. Sheparda jest dobry.

Książę Filip
z wizytą w Ameryce

W środę książę Filip, odleciał 
pokładzie specjalnego samolotu
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Plenarne 
posiedzenie Sejmu

W czwartek o godz. 10-tej 
otwarte zostanie szóste plenar­
ne posiedzenie Sejmu. Będzie 
to ostatnie plenarne posiedze­
nie izby w sesji jesiennej, któ­
ra charakteryzowała się przede 
wszystkim napiętą i owocną 
pracą nad planem gospodar­
czym i budżetem na- 1970 r., 
nad szukaniem najlepszych 
rozwiązań zabezpieczających 
solidną bazę wyjściową do 
przyszłej 5-latki. (PAP)

Imponujące efekty 
czynów społecznych

Wielkopolan
Dla uczczenia 25-lecia PRL 

mieszkańcy naszego woje­
wództwa zobowiązali się wy­
konać czyny społeczne o ogól­
nej wartości 448 min złotych. 
Zobowiązania te zostały zrea­
lizowane ze znaczną nadwyżką. 
Jak wynika z podsumowania 
dokonanego w tych dniach 
przez Wojewódzki Komitet 
Frontu Jedności Narodu w Po­
znaniu mieszkańcy woje­
wództwa w ramach „Czynu 
25-lecia PRL” wykonali prace 
społeczne wartości 624 min zł.

Ułożenie utwardzonej na­
wierzchni na wielu drogach (w 
sumie 333 km), budowa 198 
ogródków jordanowskich i pla­
ców zabaw oraz 141 boisk spor­
towych, urządzenie 75 świetlic 
i bibliotek oraz uporządkowa­
nie ponad 1000 parków — oto 
niektóre efekty „Czynu 25-le­
cia PRL” w Wielkopolsce. W 
akcji tej wyróżniły się m. in. 
powiaty: Gniezno, Nowy To­
myśl, Śrem, Kalisz, Ostrów, 
Wągrowiec, Oborniki i Jarocin.

Warto dodać, że w bieżącym 
roku gromada Lisków (pow. 
Kalisz) podjęła cenne zobowią 
zania produkcyjne i czyny spo 
łeczne dla uczczenia 100 rocz­
nicy urodzin Lenina, 25-lecia 
zwycięstwa nad faszyzmem i 
25-lecia powrotu do Polski 
ziem zachodnich. Lisków we­
zwał wszystkie gromady po­
wiatu kaliskiego, by te wielkie 
wydarzenia uczciły w podob­
ny sposób, (y)

RAF do Ameryki w celu złożenia 
trzydniowej wizyty na przylądku 
im. Kennedy’ego. Wizyta odbywa 
się na zaproszenie NASA. Trasa 
lotu prowadzi przez Islandię i 
Ottawę. Po zwiedzeniu przylądka 
im. Kennedy’ego, skąd — jak wia­
domo — startują amerykańskie po

jazdy kosmiczne, książę Filip uda 
się na pewien czas do Meksyku.

Awaria M^S
„Kolejarz”

Statek PŻM „Kolejarz” utknął 
na mieliźnie w cieśninie Wielkie­
go Bełtu w pobliżu wybrzeży duń­
skich. Jednostka PRO ze Szczecl-

W środę w godzinach poran­
nych delegacja Prezydium 
Zgromadzenia Federalnego 
Czechosłowackiej Republiki 
Socjalistycznej z przewodni­
czącym zgromadzenia Dali- 
borem Hanesem, została przy­
jęta przez I sekretarza KC 
PZPR Władysława Gomułkę. 
Na zdjęciu: od lewej - Dali- 
bor Hanes, tłumacz i Włady­
sław Gomułka podczas spot­

kania.
W godzinach popołudnio­

wych czechosłowaccy parla­
mentarzyści spotkali się w 
Sejmie z marszałkiem Sejmu 
- Czesławem Wycechem i 
przewodniczącymi komisji sej 
mowych. Tego dnia goście 
złożyli wieniec na Grobie Nie 
znanego Żołnierza.

Fot. — CAF

Zakaz noszenia broni

Rząd jordański ogranicza 
działalność komandosów palestyńskich

Na czoło wydarzeń bliskowschodnich wysunęła się sy­
tuacja w Jordanii. Minister informacji tego kraju Abu Zeid 
oświadczył na konferencji prasowej, że we wtorek po dwu­
godzinnym posiedzeniu rządu pod przewodnictwem premiera 
Talhuniego i w obecności króla Husajna oraz dowódcy armii 
i szefa służby bezpieczeństwa ogłoszono szereg ważnych de­
cyzji o charakterze porządkowo-administracyjnym.
Tak więc zakazano noszenia 

broni w stolicy kraju, Amma- 
nie, w miejscach gęsto zalud­
nionych, miejscach publicz-

Nota ZSRR
do mocarstw zachodnich

Jak donoszą agencje praso­
we, rząd ZSRR zaproponował 
trzem mocarstwom zachod­
nim — USA, W. Brytanii i 
Francji — przeprowadzenie w 
najbliższym czasie wymiany 
poglądów w sprawie poprawy 
sytuacji w Berlinie Zachod­
nim. Propozycja ta zawarta 
jest w notach, które przekaza­
ne zostały w Moskwie przed­
stawicielom dyplomatycznym 
USA, W. Brytanii i Francji.

PAP

na „Światowid”, dotarła już na 
miejsce wypadku, a w drodze jest 
druga jednostka holownik „Ko­
ral”. Przy statku znajduje się tak 
że wracający z Danii parowiec 
„Kalisz”, na który przenosi się 
część ładunku apatytów. Rozłado­
wanie „Kolejarza” ma na celu 
ułatwienie tej jednostce zejścia z 
mielizny.

Spotkanie
Rogers — Tito

Departament Stanu USA podał 
do wiadomości, że sekretarz stanu 
William Rogers odbywający pod­
róż po krajach Afryki w środę 
spotkał się w Etiopii z prezyden­
tem Jugosławii J. B. Tito.

Podróżujący również po kra­
jach afrykańskich prezydent Tito 
oświadczył, że inicjatywa spotka-
nia wyszła od sekretarza stanu 
USA Rogersa.

Dolny Śląsk wzywa 

do czynu zwycięstwa
Apel załóg zagłębia miedziowego

W uroczystej, odświętnej szacie wita 25-rocznicę wyzwo 
lenia stary piastowski Lubin — obecna stolica polskiej mie
dzi.
Tu, gdzie przed 25 laty były 

tylko ruiny, a jeszcze dziesięć 
lat temu mieszkało zaledwie 
3,5 tysiąca osób — stoi dziś no 

, woczesne. 27-tysięczne miasto, 
które w niedalekiej przyszłoś 
ci liczyć będzie 100 tys. miesz 
kańców. Podobne, gwałtowne 
przeobrażenia przeżył nieda-

Powrót delegacji
KC PZPR z Paryża
W środę powróciła do War­

szawy delegacja Komitetu Cen 
tralnego PZPR, która brała u- 
dział w obradach XIX Zjazdu 
FPK.

W skład delegacji, której 
przewodniczył członek Biura 
Politycznego, sekretarz KC 
PZPR — Józef Tejchma, wcho 
dzi kierownik Wydziału Za­
granicznego KC PZPR — Józef 
Czesak. (PAP) 

nych, pojazdach, meczetach, re 
stauracjach i kinach. Zarządzę 
nie to nie dotyczy jedynie jor- 
dańskich sił zbrojnych.

Zakazano także przechowy­
wania materiałów wybucho­
wych i amunicji w granicach 
miasta Amman i innych zalud 
nionych rejonach Jordanii. Za 
kazano bez względu na okolicz 
ności oddawania strzałów na 
terenach miast i wsi. Wszelkie 
demonstracje, zebrania i spot­
kania zwoływane bez zgody 
władz są zabronione, wszelkie 
nielegalne publikacje, dzienni 
ki i czaspopisma będą konfi­
skowane, a ich kolporterzy sta 
hą przed sądem. Przypomina 
się, że nadal obowiązuje zakaz 
działalności wszelkich partii 
politycznych. Agencja Reutera 
informuje, że niektóre z wyda 
nych zarządzeń wchodzą w ży 
cie w terminie dwóch tygodni.

Minister informacji Abu 
Zeid uzasadniając decyzje rzą­
du oświadczył, że zostały one 
podjęte w związku z niebez­
pieczną sytuacją w jakiej zna 
lazł się naród arabski. Agen­
cje prasowe stwierdzają, że 
Jordania od pewnego czasu po 
dejmuje wysiłki na rzecz urno 
cnienia swojej obrony. M. in. 
premier Talhuni wydał zarzą­
dzenie o budowie w pobliżu 
budynków szkolnych, szpitali i 
na obszarach gęsto zaludnio­
nych rowów i schronów prze 
ciwlotniczych.

Dokończenie na str. 2

Jak podaje PIHM — zachmurze­
nie duże, z lokalnymi większymi 
przejaśnieniami. Miejscami lokal­
ne opady śniegu. Temperatura ma 
ksymalna od minus trzech st. na
północnym wschodzie do plus 
dwóch st. na południu kraju.

Wiatry słabe i umiarkowane o 
kierunkach zmiennych. 

leki Głogów oraz niedawna 
jeszcze osada — Polkowice. Ca 
ły ten region, dzięki odkryciu 
przez polskich geologów boga 
tych złóż rudy miedzi, awanso 
wał w ciągu minionego ćwier 
ćwiecza do rangi jednego z naj 
większych ośrodków przemy­
słowych Polski. W ciągu nie, 
spełna dziewięciu lat powsta­
ły tu nowe kopalnie, zakłady 
przeróbcze i hutnicze, - coraz 
szybciej spłacające olbrzymie 
nakłady przeznaczone przez 
państwo ludowe na rozwój te 
go nieistniejącego do niedaw­
na przemysłu.

Ćwierćwiecze zwycięstwa 
nad faszyzmem, powrotu sta­
rych piastowskich ziem nad 
Odrą i Nysą do Macierzy, peł 
nego zespolenia tych ziem z 
organizmem całego kraju, oraz 
setna rocznica urodzin Włodzi 
mierzą Lenina, obchodzona ja 
ko symbol zwycięstwa idei le 
ninowskiej, pokoju i socja­
lizmu — jest dla budowni­
czych i załóg Lubińsko-Gło- 
gowskiego Okręgu Miedzio­
wego nową wielką okazją do 
manifestacji ich uczuć i czy­
nów.

Wyrazili oni tę swoją posta 
wę na wielkiej masówce, któ­
ra odbyła się w środę’ w ce­
chowni szybów głównych ko­
palni „Lubin”. Wśród około 
półtora tysiąca przedstawicie­
li załóg górniczych,, hutni­
czych i budowlanych okręgu 
miedziowego — gospodarze 
województwa z I sekretarzem 
KW PZPR we Wrocławiu Wła 
dysławem Piłatowskim, człon 
kowie władz powiatowych z 
Lubina, Legnicy, Głogowa, Bo 
lesławca i Złotoryi oraz przed 
stawiciele zjednoczeń i resor­
tów z wiceministrem przemy 
słu ciężkiego Włodzimierzem 
Lejczakiem.

Sytuacja polityczna 
we Włoszech

Prezydent Włoch, Giuseppe 
Saragat, podjął w środę rano 
w Kwirynale dalsze konsulta­
cje w celu przezwyciężenia kry 
zysu rządowego, który został 
wywołany w ubiegłą sobotę 
dymisją jednopartyjnego gabi­
netu chadeckiego premiera Ru 
mora. Środa jest trzecim dniem 
konsultacji prezydenta Saraga- 
ta i obserwatorzy polityczni 
przypuszczają, że szef państwa 
w czwartek, lub najpóźniej w 
piątek będzie mógł powierzyć 
mandat sformowania nowego 
rządu wybranemu politykowi. 
Środowy program konsultacji 
jest bardzo bogaty, albowiem 
prezydent Saragat powinien 
spotkać się z 15 reprezentan­
tami grup parlamentarnych 8 
partii. (PAP)
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17 dzień walk ulicznych w Poznaniu.
Wciąż jeszcze terenem zaciekłych zmagań są północno-za­

chodnie i północne kwartały śródmieścia. Front przecina prze- 
ładownię, rzeźnię, Wzgórze św. Wojciecha, tereny koszarowe 
przy ul. Solnej. Został zlikwidowany węzeł oporu hitlerowców 
wokół Szkoły Urszulanek (przy dzisiejszej Alei Stalingradzkiej) 
będącej w czasie okupacji siedzibą Reichssicherheitsdienst 
(Służby Bezpieczeństwa Rzeszy). Znaczna grupa Niemców, któ­
rzy próbowali przebijać się wzdłuż torów kolejowych na po­
łudnie, została zlikwidowana przy ul. Libelta i na tzw. Teatnlce.

We wschodnim Poznaniu walki toczono o południowy skraj 
Chwałiszewa, Ostrowa Tumskiego, Środki i Osiedle Warszaw­
skie.

ZBIGNIEW SZUMOWSKI
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Uczestnicy wiecu jedno­
myślnie przyjęli tekst apelu, 
zawierającego zobowiązania za 
łóg zagłębia miedziowego oraz 
wzywającego cały kraj do 
pójścia w ich ślady. (Omówie­
nie apelu drukujemy na str. 2).

WIELKOPOLSKA
W FILMIE

Pokaz
w „Pałacu Kultury"

„Wielkopolska wczoraj, 
dziś i jutro” — pod tą na­
zwą odbędzie się w dniach 
od 17—20 bm. w Kinie Pa­
łacowym wielki pokaz fil­
mów dokumentalnych orga- i 
nizowany przez Wydział: 

■ Kultury Prezydium WRN i 
; w Poznaniu, Wielkopolskie !

Towarzystwo Kulturalne, 
Centralę Filmów Oświato­
wych „Filmos” — Oddział 
w Poznaniu, Pałac Kultu­
ry i obchodzącą 25-lecie i 

, swego istnienia redakcję 
* „Głosu Wielkopolskiego”.

O szczegółach tej impre­
zy piszemy na stronie 3.

Strauss atakuje 
politykę wschodnią 

rządu bońskiego
Przewodniczący bawarskiego 

skrzydła chadecji — CSU, 
Franz Josef Strauss w środę 
zaatakował ostro politykę 
wschodnią rządu bońskiego, 
przemawiając na wiecu swej 
partii w bawarskiej miejsco­
wości Vilshofen. Określił on 
aktywność polityczną rządu fe 
deralnego wobec krajów socja­
listycznych jako „tragicznie 
błędny rachunek”, wzywając 
do przeciwstawienia się tej po­
lityce.

Jak donosi agencja ADN, 
Strauss odrzucił projekt zwo­
łania europejskiej konferencji 
bezpieczeństwa, ponieważ mo­
głaby ona przeszkodzić rozwo­
jowi w takim kierunku, jakie­
go życzy sobie chadecja. Celem 
bońskiej polityki zagranicznej 
— według Straussa — powin­
no być doprowadzenie do 
„zmian stosunków na wscho­
dzie”.

Szef CSU przeciwstawił się 
zdecydowanie uznaniu NRD 
zgodnie z prawem międzyna­
rodowym i granicy na Odrze i 
Nysie, jak również uznaniu sy 
tuacji w Europie, powstałej w 
wyniku drugiej wojny świato­
wej i wypowiedział się prze­
ciwko zawarciu porozumienia 
w sprawie wyrzeczenia się sto 
sowania siły. (PAP)



Krajowa narada 
mechanizatorów 

rolnictwa
Wczoraj w Poznańskiej Fa­

bryce Maszyn Żniwnych odby 
ła się zorganizowana przez za 
rządy główne ZMS i ZMW 
Krajowa Narada Producen­
tów i Użytkowników Maszyn 
Rolniczych. W naradzie uczest 
niczyli m. in.: sekretarz KW 
PZPR w Poznaniu J. Ławni­
czak, przedstawiciel Mini­
sterstwa Rolnictwa Leonard 
Szarejko, przedstawiciele za­
rządów głównych ZMS i ZMW 
J. Cwintal i J. Matcla oraz 
przewodniczący ZW ZMS 
E. Bruch. Na naradę licznie 
przybyli z całego kraju repre 
zentanci władz, przedsię­
biorstw i instytucji rolniczych, 
placówek naukowych oraz za 
kładów przemysłowych produ 
kujących maszyny rolnicze.

Po referacie wstępnym wy­
głoszonym przez dyrektora 
Zjednoczenia Maszyn Rolni­
czych i Ciągników Ryszarda 
Głogoza, odbyła się dyskusja, 
w której udział brali zarówno 
użytkownicy jak i producen­
ci. konfrontując swoje doświad 
czenia. Konfrontacja ta była 
celem narady i przyniosła ko 
rzyści obu stronom, a zwłasz­
cza producentom, którzy uzy­
skali szereg informacji doty- 
czacych zapotrzebowania 
różne typy maszyn, (mb)

na

Fiasko „szczytu" 
w Garua

Agencja France Presse do­
nosi z miejscowości Garua w 
Kamerunie, że odbywająca się 
tam konferencja na szczycie 6 
szefów państw Afryki środko­
wej zakończyła się fiaskiem. 
Spotkanie to miało na celu do­
prowadzenie do pojednania 
między obydwoma państwami 
kongijskimi — Kinszasą i 
Brazzaville. To niepowodzenie 
spowodowane zostało nieobec­
nością na konferencji jednego 
z głównych zainteresowanych 
w sporze, generała Mobutu.

PAP

Przed wizytą Pompidou

Antyfrancuska kampania 
syjonistów z iłowego lorko

Zbliżająca się wizyta prezydenta Pompidou w Stanach 
Zjednoczonych jest szczególnie w Nowym Jorku obiektem 
poważnych kontrowersji i prowadzonej już od wielu dni 
przez organizacje syjonistyczne kampanii antyfrancuskiej.
Jak donosi prasa lokalna, 

największe organizacje syjo­
nistyczne jak „Bnai Brith” czy 
„American jewish congress”, u- 
zgodniły wspólny plan działa­
nia, mający na celu wpłynię­
cie na władze miejskie, by nie 
zgotowały prezydentowi Fran­
cji oficjalnego powitania w No 
wym Jorku. Urząd mera mia­
sta podał już publicznie do 
wiadomości, że burmistrz Lind 
sey nie spotka się z prezyden­
tem Francji i nie będzie go 
witał i przyjmował na ratu­
szu.

Cała akcja zorganizowana 
jest jako forma protestu prze­
ciwko polityce francuskiej wo-

Zamiecie na północy 
i wschodzie kraju

Niemal w całym kraju wy­
stąpiły w środę przelotne opa 
dy śniegu. Na Wybrzeżu, w 
województwie olsztyńskim, bia 
łostockim i północno-wschod­
nich częściach woj. warszaw­
skiego przeszły burze śnieżne. 
Zamieć zakłóciła prace stacji 
kolejowych: Siedlce, Czerem­
cha, Siemianówka, Iława i 
Ostróda. Kilka pociągów towa 
rowych utknęło w zaspach w 
okolicach Lęborka i Kokoszki. 
Poza tymi rejonami ruch po­
ciągów odbywał się bez wiek 
szych zakłóceń. Pociągi pasa­
żerskie przyjeżdżały do War­
szawy z niewielkim opóźnie­
niem. Tylko pociągi z kierun­
ku północnego i wschodniego, 
miały godzinne opóźnienia.

PAP 
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Do ludzi pracy w Polsce!
Omówienie apelu załóg przedsiębiorstw 

Lubińsko-Głogowskiego Okręgu Miedziowego
Nawiązując do zbliżającej się 25 rocznicy historycznego 

zwycięstwa nad faszyzmem hitlerowskim, powrotu ziem za-
chodnich i północnych do macierzy oraz setnej rocznicy uro­
dzin Włodzimierza Lenina, załogi lubińsko - głogowskiego
okręgu miedziowego w apelu 
w całym kraju piszą m. in.:

W rezultacie rozgromienia 
Niemiec faszystowskich przez 
siły antyhitlerowskiej koalicji, 
przy decydującym wkładzie w 
to zwycięstwo bohaterskiej Ar­
mii Radzieckiej i walczącego u 
jej boku Ludowego Wojska Pol 
skiego oraz dzięki jedynie słusz 
nej koncepcji politycznej Pol­
skiej Partii Robotniczej — wró 
ciły do Polski jej prastare zie­
mie nad Odrą, Nysą i Bałty­
kiem.

Nasz powrót na Ziemie Pias­
towskie został prawnie usank­
cjonowany Układem Poczdam­
skim, którym ostatecznie i na 
zawsze ustalono zachodnie i 
północne granice państwa pol­
skiego, uznane — wspólnie z 
NRD — za granice pokoju i 
przyjaźni.

Jesteśmy w toku realizacji 
doniosłych zadań związanych z 
dalszym, intensywnym rozwo­
jem gospodarki narodowej, ja­
kie przed klasą robotniczą i ca 
łym narodem sformułował V 
Zjazd Partii, a następnie uch 
wały II i IV Plenum KC 
PZPR. Świadomi jesteśmy na 
szej odpowiedzialności za ich 
pomyślne wykonanie.

Górnicy, hutnicy i budowni­
czowie zagłębia miedziowego 
dają wyraz tej świadomości po

Bezprawne wizyty 
w Berlinie Zachodnim
Jak podaje agencja ADN, 

boński minister sprawiedliwo­
ści Gerhard Jahn odwiedził w 
ostatnich dniach siedziby za- 
chodnioniemieckich organów 
wymiaru sprawiedliwości, któ 
re zostały bezprawnie umiej­
scowione w Berlinie Zachod­
nim. (PAP) 

bec Bliskiego Wschodu, a w 
szczególności protestu przeciw­
ko zgodzie Francji na dostawy 
samolotów „Mirage” dla Libii.

Prezydent Pompidou ma 
przybyć do Nowego Jorku z 
Chicago 2 marca. W związku 
z antyfrancuskimi nastrojami, 
program pobytu przewiduje je 
dynie spotkanie z U Thantem 
w siedzibie ONZ oraz przyjęcie 
wydane przez organizacje A- 
merykanów francuskiego po­
chodzenia. Prezydent nie spot­
ka się z delegacją miasta.

Przygotowywane są ponadto 
uliczne demonstracje antyfran 
cuskie. M. in. organizacje sy­
jonistyczne planują pikietowa­
nie siedziby Francji przy ONZ 
oraz tych budynków, w któ­
rych przebywać będzie w cza­
sie pobytu w Nowym Jorku 
prezydent Pompidou. (PAP)

Wyroki sądu 
moskiewskiego

Jak podaje agencja TASS. na 
rok pozbawienia wolności ska 
zano tu obywateli włoskich 
Teresę Marinuzzi i Valentino 
Tacchi. Ci turyści z Rzymu, po 
dający się za przedstawicieli 
włoskiej organizacji młodzie­
żowej „Europa' Civilta”, 17 
stycznia br. poważnie naruszy­
li porządek publiczny w Cen­
tralnym Domu Towarowym 
Moskwy. Ich zachowanie wy­
wołało oburzenie obywateli ra 
dzieckich, znajdujących się w 
domu towarowym.

Sprawę Marinuzzi i Tacchi 
rozpatrywano w jednym z są­
dów rejonowych w Moskwie. 
Skazani mają prawo odwołać 
sie od wyroku.

W środę za analogiczny po­
stępek skazany został w Mo­
skwie Victor van Brantegem 
obywatel belgijski. (PAP)

skierowanym do ludzi pracy 

przez podjęcie konkretnych, 
długofalowych zobowiązań.

Postanawiają oni przede 
wszystkim: przyspieszyć budo­
wę szeregu obiektów, w tym 
zakończyć budowę głównych 
szybów wydobywczych kopal­
ni „Polkowice” do 22 lipca, a 
kopalni „Lubin” — do 30 wrześ 
nia br. tj. na dwa miesiące 
przed terminem; trzy miesiące 
wcześniej połączyć szyby głów 
ne z szybami zachodnimi ko­
palni „Lubin” oraz przyspie­
szyć o dwa i pół miesiąca bu­
dowę w tej kopalni drugiego 
etapu zakładu przeróbki me­
chanicznej rudy. Górnicy zobo­
wiązali się wykonać ponad te­
goroczny plan 5 tys. m wyro­
bisk, wydobyć dodatkowo 100 
tys. ton rudy, wyprodukować 
ponad tysiąc ton miedzi w kon 
centracie oraz odpowiednie 
ilości pierwiastków towarzyszą 
cych. Hutnicy postanowili w 
br. wyprodukować dodatkowo 
2 tys. ton miedzi elektrolitycz­
nej z przeznaczeniem na eks­
port oraz przetopić 5 tys. ton 
miedzi katodowej na tzw. 
wirebarsową.

Efekty te uzyskane zostaną 
dzięki poprawie organizacji bu 
dowy, zwiększeniu stopnia me­
chanizacji robót, wprowadze­
niu nowej technologii pędzenia 
chodników w oparciu o wyso­
ko wydajne zestawy maszyn 
krajowej produkcji oraz przez 
wzrost wydajności pracy. Zało 
gi LGOM-u pragną także prze 
kroczyć napięte zadania w za­
kresie zużycia materiałów oraz 
obniżki kosztów własnych pro 
dukcji. Rozumiejąc obecną 
trudną sytuację w transporcie, 
załogi LGOM-u zobowiązały 
się wyeliminować wszelkie 
przestoje wagonów, maksymal­
nie wykorzystać ich ładow­
ność. a całą dodatkową produk 
cję rudy i koncentratu oraz 100 
tys. ton materiałów budowla­
nych przewieźć własnym trans 
portem — dzięki skróceniu cy­
klu obrotu wagonów i popra­
wie wskaźnika przebiegu samo 
chodów — odciążając w ten 
sposób tabor PKP.

Równocześnie załogi budow­
lane LGOM-u przekażą mło­
dzieży przed nowym rokiem 
szkolnym dwie nowe szkoły 
podstawowe, których budowę 
przyspieszą: jednej o trzy, a 
drugiej — o osiem miesięcy. W 
czynach społecznych załogi Za 
głębia przepracują m. in. 150 
tys. godzin przy budowie włas 
nego ośrodka wypoczynku 
świątecznego.

Wzywamy załogi kopalń, hut 
i fabryk, kolejarzy i pracowni 
ków transportu, robotników 
państwowych gospodarstw roi 
nych, pracowników nauki, za­
łogi wszystkich zakładów pra­
cy i instytucji, mieszkańców 
miast, osiedli i wsi — do po­
dejmowania zobowiązań pro­
dukcyjnych i czynów społecz­
nych dla uczczenia 25 rocznicy 
zwycięstwa nad faszyzmem, po

Zakaz noszenia broni
Dokończenie ze str. 1

Komentatorzy podkreślają 
równocześnie, że w związku 
z nowymi zarządzeniami władz 
jordańskich może dojść do 
konfliktu z organizacjami pa­
lestyńskimi, które w ciągu 
ostatnich dwu lat stały się w 
Jordanii „państwem w pań­
stwie”. Komandosi palestyń­
scy poruszali się do tej pory 
po całej Jordanii z bronią, nie 
kontrolowani przez armię i po 
licję, prowadzili szkolenie we 
własnych obozach, przewozili 
broń i amunicję potrzebną do 
akcji przeciwko Izraelowi.

Jakkolwiek nowe zarządze­
nia organiczają swobodę dzia­
łania komandosów, to jednak 
nie wzbraniają bojownikom pa 
lestyńskim poruszać się poza 
obszarami zaludnionymi, ani 
też nie wykluczają możliwości 
dalszego istnienia obozów ćwi­
czebnych oraz magazynów bro 
ni i amunicji w miejscach od 
osobnionych. Punktem spor­
nym, który może doprowadzić 
do najostrzejszych kontro­
wersji między obu stronami, 
jest zakaz noszenia i magazy­
nowania broni w miastach.

wrotu ziem zachodnich i pól-
nocnych do macierzy oraz ioo 
rocznicy urodzin Włodzimierza

apelują załogiLepina 
LGOM-u.

Zwracamy się do młodzieży 
pracującej i uczącej się, aby 
swą patriotyczną postawą i za 
angażowaniem w pracy i nauce 
godnie rozwijała owoce zwycię 
skiej walki i ofiarnego trudu 
swych ojców, oddając wiedzę, 
umiejętności i zapał Polsce Lu 
dowej.

Niech powszechny czyn sta­
nie się udziałem wszystkich lu 
dzi pracy i młodzieży w Pol­
sce, wyrazem naszej dumy z 
rozwoju ziem zachodnich i 
północnych. Manifestujemy na 
sze przywiązanie do prastarej 
ziemi piastowskiej, do polityki 
partii i rządu, zapewniającej 
nienaruszalność granicy na 
Odrze i Nysie Łużyckiej.

Niech ten patriotyczny czyn 
na rzecz rozwoju naszej socja­
listycznej ojczyzny oraz umac 
niania jej siły zadokumentuje 
naszą niewzruszoną wierność 
idei leninowskiej i nierozerwal 
ną przyjaźń z narodami wiel­
kiego Kraju Rad. (PAP)

Niepowodzenie partii I. Gandhi 
w Uttar Pradesz

Rządzącą w Indiach partia kongresowa doznała we wtorek 
przykrej porażki w najludniejszej prowincji Indii Uttar rra 
desz gdy umiarkowana partia chłopska Bharatija Kranu 

za potencjalnego sojusznika Indiry ńan 
i sprzymierzyła się z konserwatywnym

Dal, uważana tam 
dhi, zmieniła front 
syndykatem.
Partia kongresowa 

pada stara się obalić 
nowy Uttar Pradesz 

od listo- 
rząd sta 
kierowa-

ny przez bossa syndykatu 
O. B. Guptę. Prowincja Uttar 
Pradesz zamieszkała przez 91 
milionów Indusów ma w par­
lamencie 1/6 wszystkich po­
słów, toteż odgrywa kluczową 
rolę w polityce indyjskiej.

Aby pokonać Guptę, partia 
kongresowa gotowa była sprzy 
mierzyć się z Bharatija Kran- 
ti Dal, która w zgromadzeniu 
stanowym rozporządza 1/4 man 
datów, ale wahała się czy po­
wierzyć urząd premiera przy­
wódcy BKD Charan Singhowi. 
Wahania te wykorzystał syn­
dykat i przelicytował kongres 
ofiarowując Charan Singhowi 
fotel premiera. W tym celu we 
wtorek wieczorem C. B. Gupta 
podał sie do dymisji i popro­
sił gubernatora, aby misję ut 
worzenia nowego rządu powie 
rzył przywódcy BKD. Partne 
rami syndykatu BKD mają 
być szowiniści z Jan Sangh, 
reakcjoniści ze Swatantry i 
oportunistyczna część socjali­
stów, którzy w pogoni za wła 
dzą gotowi są zdradzić intere 
sy lewicy indyjskiej.

Wypadki w Uttar Pradesz 
mogą wpłynąć na podstawę 
części posłów kongresowych z 
tej prowincji w parlamencie 

-centralnym wahających się do 
tychczas między syndykatem 
a partią kongresową Indiry

Obserwatorzy polityczni pod 
kreślają, że sytuacja w Jorda 
nii j^st napięta. Według rela­
cji podróżnych przybywają­
cych z Ammanu do Bejrutu, 
stolica Jordanii jest patrolowa 
na przez silne oddziały armii 
jordańskiej.

Zachodnie agencje prasowe 
podały w środę, że tego dnia 
9 organizacji palestyńskiego 
ruchu oporu — w tym także 
El-Fatah wydało wspólne o- 
świadczenie potępiające de­
cyzje króla Husajna. Koman­
dosi oskarżają władze w Am- 
manie o chęć likwidacji ich 
ruchu. Zarzucają także wła­
dzom jordańskim, iż ostatnie 
decyzje mogą doprowadzić kraj 
„na pogranicze wojny domo­
wej”.

W Ammanie podano, że król 
Husajn odlatuje w czwartek 
z dwudniową wizytą do Abu 
Dhabi. a następnie udaje się 
na tydzień do Pakistanu. W 
związku z tą wizytą warto 
przypomnieć, iż według kores 
pondenta „New York Times”, 
do Jordanii miał przybyć 
ostatnio pułk pakistańskiej pie 
choty złożony z dwu do trzech 
tysięcy ludzi. (PAP)

ZMScwcy z Wrześni przed Zjazdem

Uczmy się i pracujmy
dla Ojczyzny

Podobnie jak w całym kraju, wielkopolska organizacja 
ZMW żyje przygotowaniami do IV Krajowego Zjazdu Związ­
ku Młodzieży Wiejskiej, który obradować będzie w dniach 
23—25 bm.
Wśród licznych inicjatyw po 

dejmowanych z tej okazji, na 
uwagę zasługuje rzucone przez 
szkolne koło ZMW przy Tech­
nikum Weterynaryjnym , we 
Wrześni wezwanie do współza 
wodnictwa pod hasłem: „Ucz­
my się i pracujmy dla Ojczyz­
ny”.

Występując z tym wezwa­
niem młodzież wrzesińskiego 
Technikum zrealizowała już 
liczne czyny społeczne oraz 
podjęła nowe zobowiązania dla 
uczczenia IV Zjazdu swej or­
ganizacji. Obok codziennych 
obowiązków uczniowskich, 
przyszli technicy weterynarii 
zadeklarowali czyny społeczne, 
jak dbałość o porządek i este­
tykę w szkole i jej otoczeniu 
oraz w gospodarstwie przyszkol 
nym, troskę o należytą konser­
wację pomocy naukowych itp.

Na uwagę zasługuje też pro­
gram działalności popularyza­
torskiej na wsi. Tak np. prze-

Gandhi. Jest to zarazem 
jeszcze jeden dcwód trudności 
nowych nehruistów wynikają 
cych z faktu, iż w polityce in 
dyjskiej na prowincji uroki 
władzy i korzyści osobistych 
są dla wielu partii i przywód 
ców ważniejsze od programów 
ideologii. (PAP)

Podróż 
marszałka A. Greczki

Dokończenie ze atr. 1
krew w walkach z hitlerow­
skim najeźdźcą. A. Greczko 
przekazał załodze stoczni górą 
ce żołnierskie pozdrowienia.

powie -Dziękujemy Wam
dział — za wspaniałe statki, 
które pływając po morzach 1 
oceanach rozsławiają imię poi 
skiego robotnika i radzieckie­
go marynarza. Marszałek Gre­
czko podziękował stoczniow­
com za gościnę i wzniósł o- 
krzyk na cześć niewzruszonej 
przyjaźni narodu polskiego i 
narodów Związku Radzieckie­
go, na cześć Polskiej Zjedno­
czonej Partii Robotniczej i jej 
I sekretarza Władysława Go­
mułki oraz braterstwa broni 
Ludowego Wojska Polskiego 
i Armii Radzieckiej..

W południe, cała delegacja 
Armii Radzieckiej wraz z to­
warzyszącymi jej osobami u- 
dała się specjalnym samolotem 
do Katowic.

W środę w godzinach popo­
łudniowych przybyła do Kato­
wic delegacja radziecka z mi­
nistrem obrony narodowej 
ZSRR, marszałkiem Związku
Radzieckiego Andriejem
Greczko. Gości witali gospoda 
rze Ziemi Sląsko-Zagłębiow- 
skiej z członkiem Biura Poli­
tycznego KC/1 sekretarzem 
KW PZPR W Katowicach — 
Edwardem Gierkiem. Obecni 
byli: wiceminister obrony na­
rodowej, szef GZP WP — gen. 
dyw. Józef Urbanowicz, zastęp 
ca dowódcy Śląskiego Okręgu

gen. bryg.Wojskowego
Włodzimierz Sawczuk.

Liczne delegacje zakładów 
pracy, wśród nich górnicy w 
galowych mundurach oraz mło 
dzież szkolna, zgotowały radzie 
ckim gościom serdeczną owa­
cję. Na trasie przejazdu prze?, 
centrum GOP witały delegacje 
radziecka załogi kopalń, hut ’ 
fabryk. Następnie goście udali 
sie do Bielska Białej fPAP)

W Bielsku Białej odbyto się 
spotkanie z miejscowym spo­
łeczeństwem. Ponadto delega­
cja Armii Radzieckiej wzięła 
udział w uroczystym apelu po 
ległych oraz złożyła wieńce na 
cmentarzu żołnierzy radziec­
kich poległych w walkach o 
wyzwolenie Polski. (PAP) 

prowadzone zostaną w dwóch 
wsiach pomiary dozometryczne 
pomieszczeń inwentarskich, z 
równoczesnymi pogadankami 
na temat optymalnych warun­
ków zoohigienicznych. Utwo­
rzone zostaną też kolumny de­
zynfekcyjne, które w dwóch 
wsiach przeprowadzą wiosenne 
odkażanie pomieszczeń inwen­
tarskich. Zadeklarowano po­
nadto przepracować na rzecz 
miasta 1 400 godzin, (fb)

Sejmik polskich 
prawników

Społecznym aspektom kody­
fikacji karnej poświęcone było 
Plenum ZG Zrzeszenia Praw­
ników Polskich, które odbyło 
się 11 bm. w Warszawie.

Po zagajeniu prezesa ZG 
ZPP Zbigniewa Resicha,
wprowadzenie do dyskusji wy­
głosił sekretarz ge^ralny zrze" 
szenia —Jerzy Bana. Podkreś­
lił on, że wykonana u nas kom 
pleksowa kodyfikacja prawa 
karnego przewiduje szerokie 
włączenie się sił społecznych 
w realizację zadań stojących 
przed wymiarem sprawiedli­
wości.

W dyskusji zwrócono uwagę, 
że szerokie zaangażowanie spo­
łeczeństwa w funkcjach wy­
miaru sprawiedliwości jest jed 
nym z zasadniczych aspektów 
nowego ustawodawstwa kar­
nego. (PAP)

Trudna sytuacja 
w Lesotho

Trzy osoby zabito, a jedną 
raniono w rezultacie starć do 
jakich doszło we wtorek wie­
czorem pomiędzy demonstran­
tami i policją w odległości o- 
koło 30 km na południe od sto 
licy Lesotho Maseru. Lesotho, 
niewielkie królestwo, położone 
jest w południowej części kon­
tynentu afrykańskiego. We­
dług doniesień napływających 
z tego kraju w wyniku wtor­
kowych zajść policja areszto­
wała 19 osób.

Napięta sytuacja w Lesotho 
powstała w wyniku anulowa­
nia przez obecnego premiera 
Leabua Jonathana rezultatów 
wyborów parlamentarnych, ja 
kie odbyły się w tym kraju 
przy końcu stycznia br. Jak 
wiadomo zwycięstwo w wybo­
rach odniosła opozycyjna par­
tia kongresowa. Władze Le­
sotho zawiesiły konstytucję, 
wprowadziły w kraju stan wy 
jątkowy. Aresztowano przy­
wódcę opozycyjnej partii kon­
gresowej Ntsu Mokhehle.

Rozpoczęta przy pomocy po­
łudniowoafrykańskich rasistów 
kampania przeciwko postępo­
wym siłom kraju trwa nadal. 
Premier Jonathan, który bez­
prawnie zagarnał całą władzę, 
przeprowadza czystki w apa­
racie państwowym. (PAP)

.4rOFICJALMIi

Wiara w duchy
Nie brak opinii, te faszyzm 

został raz na zawsze starty z 
powierzchni ziemi. Fakty i licz­
by mówią o czymś innym. I to 
nie tylko dane z Niemiec za- 
chodnicb, gdzie działa osławio­
na NPD. majaca z dawna 
NSDAP Hitlera nie tylko współ 
ne litery skrótu. Nazizm nie no 
niechał działalności w innych 
państwach świata.

Istnieje Światowa Unia Na­
rodowych Socjalistów, zrzesza­
jąca partie faszystowskie w 35 
krajach. Co prawda nie repre­
zentują one na ogół znaczniej­
szej siły politycznej, ale — pro­
sperują i liczba ich sympaty­
ków raczej nie maleje.

Bossem, ściśle: sekretarzem 
generalnym Światowej Unii 
jest William Pears. obywatel 
Stanów Zjednoczonych, majacv 
swa siedzibę — co jest dość 
pikantne — w Waszyngtonie, 
nie dalej niż cztery mile od 
Białego Domu.

— Naszym wodzem jest na­
dal Adolf Hitler — oświadczył 
niedawno Pears. Jak widać, 
metafizyczne zainteresowania, 
wzorem Heinricha Himmlera, 
wciąż pozostaja nośród faszy­
stów żywe. Stad chyba niezłym 
na wiara mister Pears’a w du­
chy. (wp)



„HASKOł

Ostatnie artykuły, w „Gło 
sie” na temat pracy w 
klubach na wsi, zaintere 

sowały mnie. Pomyślałem so­
bie może wreszcie i w naszej 
wsi coś zacznie się dziać. Prze 
prowadziłem się z miasta na 
wieś i jako przybysz, może 
bardziej jeszcze odczuwam 
brak działania środowiskowe­
go. Jest i w naszej wsi tak 
zwany klub-kawiarnia, pod 
firmą „Ruchu”. Lokal dosyć 
obszerny, schludnie utrzyma­
ny. Są stoliki i krzesła, wew­
nątrz znajduje się kiosk, w 
którym za okienkiem uwija 
się przyjemna kierowniczka. 
Można tu dostać kawę, herba 
tę i papierosy, od czasu do 
czasu ciastka, inne drobiazgi 
oraz napoje chłodzące (nieste­
ty tylko zimą). Jest także pa­
rę czasopism. Odbywają się 
też sporadycznie zebrania Kół 
ka Rolniczego, KGW. Ochotni 
czej Straży Pożarnej oraz 
ZMW. Co pewien czas pokazu 
je się kino objazdowe. Ostat­
nio KGW przy pomocy finan 
sowej Kółka Rolniczego zorga 
nizowało kurs kroju i szycia. 
Poza tym cicho-sza! Nic się 
nie dzieje, co można by naz­
wać pracą społeczno-kultural 
ną. Podobno dawniej dosyć 
bujnie rozwijało się tu życie 
kulturalne. Dlaczego dawniej, 
a nie obecnie?

Nic nie słyszałem o radzie 
klubu, a jeżeli jest, to chyba 
tylko na papierze. Każdy so­
bie... A szkoda! Bo potrzeby i 
wymagania przecież rosną. Je 
żeli dzisiejsza wieś ma się

Adolf II znowu na widowni
Aktywizacja sił neonazistowskich w NRF

W zachodnich Niemczech 
zbliżające się wybory 
do parlamentów kra­

jów związkowych w Północnej 
Nadrenii — Westfalii, Bawarii, 
Hesji, w okręgu Saary i Ham 

'burga ożywiły "działalność par 
tii politycznych. Szczególną 
aktywność przejawiają w Ba 
warii Franz Josef Strauss, przy 
wódca CSU i Adolf von Thad- 
den „fuehrer” neonazistow­
skiej partii NPD.

Porażka NPD w wyborach 
do Bundestagu 28 września 
ubr. i następne przejście do 
opozycji CDU/CSU zbliżyły do 
siebie Franza Josefa Straussa 
i Adolfa von Thaddena. Pierw­
szą jaskółką porozumienia m. 
in. jest wspólny komunikat o- 
głoszony w bawarskim mieście 
Ansbach (gdzie NPD uzyskało 
przy wyborach do Bundestagu 
8,5 procent głosów), iż obydwie 
partie uzgodniły wspólną listę 
kandydatów, w odbywających 
się 8 marca br. wyborach do 
krajowego parlamentu. Von
Thadden nie myli się, gdy w 
innych okręgach oczekuje po­
parcia dla kandydatów NPD 
ze strony przywódcy CDU Kie­
singera. Gdzie źródła tego zbli 
żenią pomiędzy zachodnio-nie- 
miecką chadecją i neonazista­
mi?

Jak wiadomo wzrastająca w 
sspołeczeństwie zachodnionie- 
mieckim świadomość koniecz­
ności realistycznej polityki do 
prowadziła do zmiany kursu i 
dojścia do władzy Willy Brand 
ta. Wywołało to zaniepokoje­
nie w kołach reakcyjnych, 
zwłaszcza wielkich monopoli 
kapitalistycznych, które po­
czuły się zagrożone. Sama 
myśl, że „mała koalicja” SDP 
i FDP może zmienić adenaue- 
rowski kurs militarystyczno- 
odwetowy, wywołuje w kołach 
reakcji popłoch. W tym środo­
wisku żeruje obecnie partia 
NPD.

Nieprzypadkowo organ neo­
faszystowski „Deutsche Nach- 
richten” usłużnie publikuje 
materiały opozycji chadeckiej. 
Pismo to np. pierwsze przed 
innymi podało też sprawozda­
nie ze zjazdu Związku Wypę­
dzonych w Bremie. „Deutsche 
Nachrichten” propagują spe­
cjalną rolę Bundeswehry jako 
ostoi kursu adenauerowskiego. 
Von Thadden czerpie energię 
do coraz śmielszych ataków 
przeciwko polityce Willy 
Brandta, dobierając argumen­
ty z przemówień przedstawicie 
li opozycji.

Obecnie neonaziści z nie­
zwykłym rozmachem przygoto 
wują się do zjazdu NPD 14—15 
lutego br. w bawarskim mie-

® Niewykorzystane możliwości
• Granice społecznej roboty
upodobnić do warunków ży­
cia w mieście, potrzebne jest 
skoordynowanie działania 
wszystkich organizacji iwszyst 
kich obywateli. Jest w naszej 
wsi dobrze pracujący park ma 
szynowy przy Kółku Rolni­
czym, które mogłoby w niejed 
nym poczynaniu finansowo me 
cenasować...

Może być. że są kluby w 
niektórych wioskach, które w 
swoim środowisku spełniają 
rolę przodownika w organizowa 
niu życia na wsi. Moim zda­
niem są to jednak objawy spo 
radyczne. W większości spra­
wa leży odłogiem. Dobrze się 
stało więc, że sprawa została 
poruszona na łamach Wasze­
go poczytnego pisma. „Włożo 
no przysłowiowy kij w śpiące 
mrowisko”.

Kluby na wsi dobrze zorga 
nizowane, oczywiście bez tra­
dycjonalizmu. nakazów, mogły 
by dużo zdziałać: tworzyć i 
kierunkować atmosferę nowo 
czesnego życia na wsi. W dłu 
gie zimowe wieczory, można 
organizować spotkania dysku 
syjne na tematy: dobrego go­
spodarowania, nowoczesności, 
postępu technicznego, nawożę 
nia gleby, chemizacji, nowo­
czesnej hodowli, problemu go 
spodarstw podupadłych, po­
mocy rolnikom w wieku emery 
talnym. Omawiać sprawy u- 
rządzeń socjalnych: budowa­
nie studni głębinowych, zakła 
danie wodociągów itd. Organi 
zować wycieczki szkoleniowe 

ście Wertheimie. Aby nie po­
wtórzyło się zerwanie zjazdu 
w Saarbruecken w roku ubie­
głym, organizatorzy obecnego 
zjazdu przygotowali rezerwo­
we warianty lokali, wynajmu­
jąc kilka sal w sąsiednich mia 
stach oraz zamówili szereg au­
tobusów, które ewentualnie 
przewiozłyby uczestników zja 
zdu na nowe miejsce zebrania.

Zjazd poprzedzają liczne kon 
ferencje, na których udzielane 
są instrukcje, jak mają uczest­
nicy zjazdu zachować się w ra 
zie ataku demonstrantów. Tak 
np. na okręgowej konferencji 
w Koenigsbrunnie (Bawaria) 
zastępca von Thaddena, Sieg- 
fried PoeHlmann, przedłożył 
prócz spraw organizacyjnych 
program działania NPD na naj 
bliższą przyszłość. W tym 
czasie von Thadden przema­
wiał w Friedbergu (Hesja).

W zachodnich Niemczech po 
stępowe siły doskonale rozu­
mieją, że porażka NPD w wy­
borach do Bundestagu nie 

Pominąwszy trudności w pracy, po­
wodowane po prostu brakiem 
środków technicznych, rola repor­

tera dziennika w niczym nie uległa zmia­
nie do dzisiaj, w porównaniu z owym, na 
szpikowanym kłopotami, okresem przed 
25 laty.

Wszakże zadania były wówczas z wielu 
względów rozleglejsze, choćby z tego po­
wodu, że zespół redakcji był wówczas 
bardzo mały. Specyficzne też były wyma­
gania kierownictwa redakcji, związane 
z normalizowaniem się życia, uruchamia­
niem zakładów pracy, instytucji, urzędów, 
zawiązywania się organizacji społecz­
nych i zawodowych. Równocześnie — w 
miarę upływu tygodni — rodziły się ele­
menty rywalizacji zawodowej. Zaczęła 
wychodzić „Wola Ludu” — organ KW 
PPR oraz „Walka Ludu” — dziennik PPS.

Trzeba tu dodać, że sprawa ubiegania 
innych z każdą informacją - stała zaw­
sze na porządku dziennym. Pamiętam, że 
na swoje usprawiedliwienie miało się wte 
dy w zanadrzu różne tłumaczenia. Nie­
mniej żaden z szefów nie traktował ięh 
serio. Nadto wszelkie braki i przeoczenia 
powodowały przykre uwagi ze strony re­
daktora naczelnego. Winowajca wycho­
dził wtedy od szefa z uczuciem wstydu. 
A jednak reprymendy działały raczej mo­
bilizująco. Uczyły one solidnej pracy w 
odpowiedzialnym zawodzie, którego prze 
cięż przez wiele miesięcy byłem dopiero 
raczkującym adeptem. Zresztą — ambicja 
i chęć doścignięcia bardziej doświadczo­
nych, były też motywami lepszego dzia­
łania.

O stopniu ówczesnych wymagań nie­
chaj świadczy choćby fakt, że jeden z 
moich zwierzchników z owego początko­
wego okresu zwykł był wypowiadać czę­
sto taką maksymę, odnoszącą się głów­

do przodujących wsi i dobrze 
zorganizowanych gospodarstw. 
Urządzać konkursy na takie 
tematy jak: estetyka naszej 
wsi. ogródki przydomowe, po 
letka warzywne itp. Z dzie­
dziny kulturalnej: urządzać 
wieczory rozrywkowe, piosen­
karskie, plastyczne, wieczory 
dobrego czytania i dobrych ma 
nier. Urządzać wycieczki nie­
dzielne wypoczynkowo-rozryw 
kowe. Wieś jak wiadomo od­
czuwa coraz większy brak rąk 
do pracy. Młodzież ucieka do 
miast, do fabryk. Trzeba wie­
le wspólnego wysiłku, aby jak 
najszybciej życie na wsi zbli­
żyć do warunków życia miej­
skiego. Młodzież wprowadzać 
w nurtujące problemy wsi, 
uczyć widzieć i kochać jej 
piękno.

Uważam, że kluby aby speł 
nić to zadanie, powinny mieć 
silną więź organizacyjną. Za­
rząd składający się z prze­
wodniczącego, sekretarza, skar 
bnika, kierownika artystyczne 
go lub imprezowego. Dobrze 
opracowany plan pracy z cha 
rakterystyką potrzeb danej 
wsi. W radach klubu powi­
nien się znaleźć przynajmniej 
jeden aktywista z każdej orga 
nizacji. a także przedstawiciel 
grona nauczycielskiego. Pole 
do działania jest szerokie i 
ciekawe, trzeba tylko działać.

KAZIMIERZ 
GRZEGORZEWICZ 

Zakrzewo, pow. Poznań

oznacza zejścia z widowni poli 
tycznej neonazistów, którzy 
otrzymując 28 września ubr. 
4,3 procent głosów, doszli do 
progu Bundestagu i wzmoc­
nili liczebnie swe szeregi. 
W ciągu przeszło 5 miesięcy, 
jakie upłynęły od czasu wybo­
rów, neonaziści wspierani 
przez część wielkiego przemy­
słu, zreorganizowali się, rozwi­
nęli żywą propagandę w na­
dziei, że zjazd w Wertheimie 
utoruje im drogę do parlamen 
tów krajów związkowych, a w 
niedalekiej przyszłości — do 
Bundestagu.

Sojusze wyborcze z zachod- 
nioniemiecką chadecją oraz o- 
świadczenie ministra spraw 
wewnętrznych Genschera, iż 
nie nastąpi zakaz działalności 
NPD, dowodzą, że niebezpie­
czeństwo rozszerzenia się wpły 
wów neonazizmu stało się 
obecnie nie mniejsze, niż za 
rządów Kiesingera.

HENRYK BARAŃSKI

nie do pracowników działu miejskiego, a 
szczególnie reporterów:

— Pan, panie Eugeniuszu, powinien 
znać na pamięć wszystkie ważniejsze nu­
mery telefonów, a na ulicy, z racji licz­
nych kontaktów, powinien się panu kła­
niać co drugi przechodzień, tak dalece, 
że zmuszać to pana będzie do chodze­
nia bez kapelusza.

Przyznaję, że o ile pierwszy stopień do­
skonałości zdobyłem (w okresie działa­
nia już w Poznaniu sieci telefonicznej), 
drugi nie był możliwy do osiągnięcia... 
Niemniej starałem się poznać jak najwię 
cej ludzi, zwłaszcza mogących o każdej

kiej sytuacji postarał się wejść oknem 
lub przez... komin. Były to rady nieco 
przesadne, ale nie pozbawione głębszego 
sensu.

Inna maksyma głosiła z kolei, że naj­
lepszymi informatorami są portierzy, woź­
ni, dozorcy i wszyscy ci, którzy stoją na 
niewysokim szczeblu, ale ponoć zawsze 
i wszystko wiedzą, po prostu dlatego, że 
kręcą się po fabryce, urzędzie, instytucji, 
szkole. Może to brzmi śmiesznie, ale pa­
mięć o tej maksymie wykorzystywałem 
dość często, i to z powodzeniem. Z cza­
sem, kiedy mianowano mnie już kierowni 
kiem działu miejskiego, wydębiłem na-

Z notatnika reportera „Głosu" (2)

NIE SAMYM PISANIEM...

porze dnia służyć informacjami. Czy to 
się przydawało? W większości przypad­
ków - tak. Przy dobrej znajomości nie­
których osób, można było wykorzystywać 
telefony do ich mieszkań, a zatem uzy­
skiwać informacje błyskawicznie i z pier­
wszej ręki, nierzadko na ostatnią minu­
tę przed zamknięciem numeru w drukar­
ni.

Obowiązywały w owym okresie także 
dwie inne, bardzo pomocne zasady. Pier­
wsza z nich głosiła, że dla reportera nie 
ma spraw trudnych. Uczono nas młodych, 
że reporter to stworzenie, które bywa wy­
rzucane za drzwi. Jego sprawa, by w ta-

wet od naczelnego dla jednego z moich 
bystrych współpracowników porządną 
nagrodę.

Bywał też reporter tamtych dni często 
w przymusowej sytuacji: nie mając szcze­
gółowych instrukcji, musiał sam decydo­
wać, co uczynić w określonym przypad­
ku, zawsze mając jednak na uwadze do­
bro swej gazety i honor redakcji.

Pamiętam, że któregoś dnia otrzyma­
łem polecenie udania się do lokalu przy 
ul. Głogowskiej (obecna kawiarnia „Re­
gionalna”), by napisać notatkę z otwar­
cia kolejnej restauracji. Jakież było za­

Na podstawie dotychczaso­
wych doświadczeń klu­
bów wiejskich można by 

snuć rozważania o granicy spo­
łecznej roboty. Wiadomo, że 
tylko nieliczne rady społeczne 
klubów pracują samodzielnie. 
Większość czeka — nieraz da­
remnie — na pomoc ze strony 
instruktorów PDK. Muszą też 
prosić zarząd GS, względnie 
PUPiK „Ruch”, o każdą zło­
tówkę. Jeśli chcą działać samo 
dzielnie, muszą rozpocząć od 
zebrania własnym przemysłem 
środków finansowych, podob­
nie jak to czynią straże pożar­
ne, czy chóry. Gdy są już te 
środki i plan pracy, wysuwa 
się sprawa jego realizacji. Nic 
tu nie pomogą odgórne uchwa­
ły wskazujące na koło ZMW 
i GRN jako organizatorów pra 
cy KO, czy powoływanie na­
uczycieli do rady.

Całoroczna działalność kul­
turalno-oświatowa w klubie 
wymaga oprócz chęci i umie­
jętności — także wiele czasu. 
Z tym wiąże się sprawa ekwi­
walentu, czyli bodźców. Jeżeli 
dyrygent chóru otrzymuje za 
swoją pracę kilkaset złotych, 
dlaczego „kaowiec” klubowy 
ma trudniejszą pracę wykony­
wać za „Bóg zapłać”? Dlaczego 
członek rady nadzorczej otrzy­
muje diety za posiedzenia, a 
członek rady klubu nawet ka­
wę musi zapłacić z własnej 
kieszeni?

W niektórych klubach wię­
cej rzutkości wykazuje gospo­
darz, w innych przewodniczący 
lub któryś z członków rady, 
Wiąże się z tym sprawa uzna­
nia wkładu pracy ludzi działa­
jących społecznie i przyznawa­
nia im nagród. Tego nie roz­
strzygną żadne zarządzenia i 
uchwały. Jednakże nagradza­
nie okazało się konieczne ze 
względu na utrzymanie aktyw­
ności i dobrych stosunków w 
zespołach. Gdy — zasłaniając 
się pracą społeczną — nie przy 
zna się nagród działaczom — 
w niektórych klubach cała pra 
ca spada na barki gospodarza, 
„bo on bierze za to pieniądze”.

Sądzę więc, że w działal­
ności społecznej, przynoszącej 
społeczeństwu konkretną ko­
rzyść materialną, problem na­
gradzania choćby tylko symbo­
licznego jest sprawą istotną, de 
cydującą o dobrych wynikach. 
Należy wątpić czy Judymowie 
poświęcający czas dla dobra 
ogółu są w naszych czasach 
najlepszym wzorem wyzwala­
nia energii społecznej. Jest to 
chyba niezgodne z ogólną ten­
dencją obiektywizacji życia 
społecznego. Można by zresz­
tą przytoczyć wiele faktów 
świadczących, iż za „ofiarnoś­
cią” i „udzielaniem się” kryje 
się całkiem realny interes oso­
bisty.

Czy możemy więc mówić o 
zmierzchu ery Judymów i Si- 
łaczek? Uważam, że wniosek
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Imponujący pokaz 

w kinie Pałacowym

W dniach od 17 do 20 bm. w Sali Wielkiej Pałacu Kultury 
w Poznaniu odbywać się będzie pokaz filmów dokumental­
nych pn. „Wielkopolska wczoraj, dziś i jutro”. O imprezie 

tej rozmawiamy z Lidią Mańszewską - dyrektorem poznańskiego 
Oddziału Centrali Filmów Oświatowych „Filmos” - instytucji, któ­
ra organizuje pokaz wspólnie z Wydziałem Kultury Prezydium 
WRN, Wielkopolskim Towarzystwem Kulturalnym, Pałacem Kultu­
ry i obchodzącą w bieżącym roku 25-Iecie swego istnienia redak­
cją „Głosu Wielkopolskiego”.

— „Wielkopolska wczoraj, dziś 
i jutro” — to hasło, które wie­
le obiecuje...

— Bo też pokaz organizowa­
ny z okazji 25-lecia wyzwole­
nia naszego regionu, stanowi 
próbę ukazania Wielkopolski 
przy pomocy obrazu filmowe­
go mówiącego zarówno o jej 
chlubnej przeszłości jak i o 
współczesnej dynamice rozwo­
jowej.

Przykładowo. W cyklu „Hi­
storia Ziemi Wielkopolskiej” 
mamy takie pozycje jak: „Poz 
nań” (o zabytkach architektu­
ry od IX wieku po czasy obec­
ne), „Kalisz”, „Ziemia Wielko­
polska” (o walce z naporem 
germańskim od czasów pań­
stwa Polan) i „Drzwi Gnieź­
nieńskie”; w cyklu „Dni wal­
ki — dni chwały” są między 
innymi następujące tytuły: „Le 
keja polskiego” (o Drzymale) i 
„Cytadela”; cykl „Nauka i kul 
tura w Wielkopolsce” obejmu 
je filmy: „Profesor Kostrzew- 
ski”, „Pejzaż Potworowskiego” 
i szereg innych, a cykl „Wiel­
kopolska dziś i jutro” reprezen 
tują między innymi „Czas prze 
mian” (o przeobrażeniach Zie­
mi Konińskiej) i „Kombinat 
Manieczki”. Łącznie pokaza­
nych zostanie ponad 30 filmów 
zrealizowanych w latach 1958 
—1970. Ponadto 20 lutego z o- 
kazji 25-lecia Wytwórni Fil­
mów Dokumentalnych w War­
szawie i 25-lecia „Głosu” od­
będzie się specjalny pokaz 
dzieł (tej wytwórni) połączony 
z dyskusją.

— Fakt, te pokaz będzie pre­
zentacją wielu filmów dotyczą­
cych jednego regionu, pozwala 
chyba mówić o imprezie jedy­
nej w swoim rodzaju?

— Istotnie, jest to novum. 
Myślę, że należy tu wspomnieć 
o przyczynach zainteresowania 
wytwórni filmowych Wielko­
polską. Bez wątpienia złożyły 
się na to: jej bogata historia, 
osiągnięcia w socjalistycznym 
budownictwie, uroki krajobra­
zu. Ale w grę wchodzą rów­
nież inne czynniki — przede 
wszystkim inspiracja ludzi fil­

mu przez różne środowiska 
Wielkopolski począwszy od za­
wodowego a skończywszy na 
kulturalnym i naukowym. 
Dzięki temu Wielkopolska sta­
ła się magnesem dla filmow­
ców. Obecnie również opraco­
wują oni 'kilka tematów — 
między innymi wesele bisku­
pińskie i sylwetkę Tomasza 
Śliwy, działacza społecznego j 
muzyka ludowego ze Zbąszy­
nia.

— Jakie filmy, spośród prezen­
towanych na pokazie, ujrzymy 
w Poznaniu po raz pierwszy?

— Premierowe tytuły, to? 
„Września jest w Wielkopol­
sce” (film dotyczy okresu 1848 
—1918), „Portret generała” (o 
Ludwiku Mierosławskim), 
„Granice zbrodni Artura Grei- 
sera”, „W Pudliszkach”, „Ko­
rund”, „Gromada w Poznań- 
skiem” (o Pępowie w powiecie 
gostyńskim) i „Arboretum Kór 
nickie”. Ten ostatni film oraz 
„Granice zbrodni” ukończono 
w 1970 roku. Pierwszy został 
zrealizowany przez Wytwórnię 
Filmów Oświatowych w Ło­
dzi, drugi przez Wytwórnię Fil 
mową „Czołówka”. Trzeba o- 
czywiście dodać, że obok dzieł 
tychże wytwórni oglądać bę­
dziemy filmy Wytwórni Fil­
mów Dokumentalnych w War­
szawie, Studia Małych Form 
Filmowych „Semafor” w Ło­
dzi, Telewizji Polskiej i Lu­
buskiego Klubu Filmowego.

— Do kogo adresowany jest po 
kaz?

— Zapraszamy serdecznie 
nie tylko entuzjastów filmu do 
kumentalnego, ale również 
tych wszystkich, którzy chcą 
w sposób łatwy i przyjemny 
wzbogacić swoją wiedzę o 
Wielkopolsce dawnej i obec­
nej. Z tego punktu widzenia 
patrząc pokaz będzie stanowić 
dla działaczy oświatowych 
przegląd pomocy naukowych. 
Filmy te bowiem mogą być 
wielce przydatne na lekcjach 
historii, języka polskiego, geo­
grafii i wychowania obywatel 
skiego.

Rozmawiał: M. Ł.

skoczenie, kiedy w trakcie uroczystości — 
przy bulioniku i lampce wina — wyczułem 
konieczność wygłoszenia okolicznościo­
wej mowy. Ponieważ zaś nie wypadało 
mi przemawiać zbyt wcześnie, miałem 
czas na przygotowanie sobie paru zgrab­
nych zdań. Przyszła wreszcie kolej i na 
mnie - wręcz wskazanego palcem przez 
prowadzącego uroczystość prezesa C. 
Palnąłem mówkę i dopiero, gdy ponow­
nie usiadłem poczułem, że robi mi się 
gorąco z wrażenia. Wygłosiłem pierwsze 
w życiu przemówienie...

Innym razem miałem napisać informa­
cję o otwarciu sklepu galanteryjnego 
pewnego kupca. Uroczystość odbywała 
się przy ul. Nowej (obecna Paderewskie­
go) i w przebiegu swym nie różniła się 
od tych, które w owym czasie niemal co­
dziennie urządzano z racji powstania ja­
kieś nowej placówki handlowej. Fetowa­
no w ten sposób każdy przejaw odradza­
jącego się życia.

Poszedłem więc do p. J. i na tę impre­
zę. Kiedy już pito pierwszy toast, przy­
pomniałem sobie, że przecież prowadzi­
my w redakcji zbiórkę na pomoc dla po­
wodzian (był to już rok 1946). Z duszą na 
ramieniu - bo nie przewidywałem jak 
moje wystąpienie zostanie przyjęte — wy­
głosiłem krótką mowę i zaapelowałem do 
obecnych o składanie datków. Za „pusz­
kę” posłużył mi zdjęty z wieszaka kape­
lusz. Ko mojej radości zebrałem 7 500 zło 
tych, które później odnotowano w spra­
wozdaniu z imprezy, czy też w kolejnej 
liście ofiarodawców.
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Laureat Nagrody Nobla 
Ogłasza nową teorię raka

Słynny biochemik, laureat 
Nagrody Nobla, Albert 
Szent-Gebrgyi ogłosił no 

Iwą, niezwykle interesującą teo 
rię regulacji procesów życio­
wych organizmów. Z teorii tej 
Wynikają doniosłe konsekwen­
cje, wyjaśniające, m. in. pow­
stawanie nowotworów złośli­
wych.

Jak wiadomo, cząsteczki 
Chemiczne rozmaicie „zachowu 
ją się” w stosunku do elektro­
nów. Jedne z nich wykazują 
tendencję do przechwytywania 
dodatkowych elektronów, inne 
— z łatwością „oddają” swoje 
własne. Te pierwsze nazwano 
akceptorami, drugie — donora­
mi. Typowymi donorami w or­
ganizmach są np. cząsteczki, za 
wierające atomy azotu, siarki i 
tlenu. Akceptory pojawiają się 
wewnątrz komórek stosunko­
wo rzadko. I one właśnie — we 
dług teorii SzentrGebrgyfego 
■— odpowiadają za regulację 
najważniejszych procesów ży­
ciowych.

Teoria zaczęła kiełkować, 
gdy jeden ze współpracowni­
ków wielkiego biochemika od­
krył ślady silnego akceptora w 
pewnej substancji, spowalnia­
jącej wzrost i rozwój żywych 
komórek. Natychmiast zsynte- 
tyzowano nowe akceptory po­
dobnego typu i nasycono nimi 
substancje odżywcze doświad 
czalnych hodowli komórek i 
bakterii. Zgodnie z przewidy­
waniem uczonego, wzrost ko­
mórek został zahamowany. 
Wystarczyło jednak wprowa­
dzenie do substancji odżyw­
czych donorów, aby rozpoczął 
się on na nowo...

Tu należy opowiedzieć hi­
storię z jabłkiem. Jak wiado­
mo, jeśli jabłko spadnie z drze 
wa i poleży dostatecznie dłu­
go, pojawiają się w miejscu je 
go uderzenia o ziemię charak­

terystyczne, buro-brunatne pla 
my. Biochemia tego zjawiska 
jest dziś znana: w nieuszkodzo 
nych tkankach roślinnych wy­
stępują dwie substancje che­
miczne, oddzielone od siebie 
swego rodzaju „przegrodą”. 
Mechaniczne uszkodzenie ta­
kiej przegrody powoduje reak­
cję chemiczną, w wyniku której 
powstaje nowy związek, będą­
cy silnym akceptorem. Zaha­
mowuje on wzrost i rozwój tka 
nek, prowadząc do ich obumar 
cia. W ten sposób organizm za 
bezpiecza się przed ...infekcją, 
dla której mechaniczne uszko­
dzenie zawsze otwiera wrota. 
Akceptory stawiają więc przed 
wszelką infekcją automatyczną 
barierę.

Zdaniem Szent-Geórgyjego, 
podobny mechanizm działa, 
gdy tkanka powinna rosnąć. 
Znajduje się w niej pewien 
ferment, który przekształca 
akceptory w substancje mniej 
aktywne. Dopóki istnieje mię­
dzy owym fermentem a akcep 
torami równowaga, rozwój od 
bywa się normalnie. Dodajmy, 
że ferment ten jest oddzielony 
od akceptorów, podobnie jak 
opisane substancje w jabłku.

Teraz już można wyjaśnić 
znaczenie teorii uczonego dla 
złamania tajemnicy nowotwo­
rów. Jak wiadomo, nowotwory 
złośliwe przejawiają się w po­
staci rozregulowanego, wybu­
jałego wzrostu tkanki. Teoria 
stwierdza, iż staje się to wsku 
tek zniszczenia akceptorów, 
wywołanego działaniem owego 
fermentu przy całkowitym zbu 
rżeniu tych „przegród”, o któ­
rych wspominaliśmy wyżej. 
A „przegrody” mogą zostać 
zburzone zarówno pod wpły­
wem silnego promieniowania, 
jak pod działaniem jakiejś rako 
gennej substancji chemicznej, 
jak również przy infekcji wi­

rusowej, czy wreszcie przy ura 
zie mechanicznym. Jak wiado 
mo, każda z tych przyczyn mo 
że w pewnych warunkach spo­
wodować powstanie nowotwo­
ru złośliwego — i jak wiado­
mo, właśnie rozmaitość tych 
przyczyn była jedną z niewy­
jaśnionych dotąd zagadek.

Rzecz jasna, teoria Szent- g 
Geórgyi’ego wymaga dokładne g 
go sprawdzenia doświadczalne g 
go. Na razie pozostaje ona hi- i 
potezą — wprawdzie bardzo g 
konsekwentnie zbudowaną i do h 
brze uzasadnioną teoretycznie, g

MACIEJ SOSNOWSKI j

Granice
społecznej 

roboty
Dokończenie ze str. 3 

taki byłby niesłuszny. Zaprze­
czyłyby temu twierdzeniu setki 
działaczy, którzy mimo braku 
czasu podejmują się społecz­
nej roboty. Dla nich nagradza­
nie nie jest sprawą istotną.. 
Jednakże nie można od nich 
właśnie wymagać więcej niż 
dać mogą.

Dlatego konieczne jest roz­
różnianie w pracy społecznej 
tych działań, które wymagają 
systematycznego wysiłku i wie 
dzy fachowej od czynności, do 
których wystarcza dobra wola 
i zainteresowanie. Nie wolno I 
stawiać przed działaczami za-1 
dań, które nie zawsze może 
udźwignąć aparat zawodowy — 
przeszkolony i opłacony. Jest 
chyba granica w społecznej pra 
cy, poza którą zapał i dobre 
chęci już nie wystarczają.

K. S.
(nazwisko i adres znane redakcji)

!

U/ Kombinacie „Zbełta - S^udrol"

Nazywa się DELTA-HYDROL. Pełna nazwa — Kombinat Typowych Elementów Hydrauliki Siło­
wej. Zasadniczym celem kombinatu jest kierowanie intensywnym rozwojem hydrauliki siłowej 
służącej całemu przemysłowi krajowemu. Hydraulika siłowa to wszystkie niezbędne elementy 
napędowe układów roboczych maszyn i urządzeń we wszystkich podstawowych dziedzinach prze­
mysłowych, sterowanie całej aparatury statków, podnośniki ciągników w maszynach rolniczych, 
maszyny i urządzenia górnicze, budowlane, motoryzacyjne. Hydraulika siłowa związana jest 
również z przemysłem obrabiarkowym. Na zdjęciu: próby rozdzielacza hydraulicznego RSR-12 
przy pomocy aparatury elektronowej dokonyw ane w zakładzie wiodącym WSK - Wrocław.

CAF — Wołoszczuk

REDAKCJA 
onpohnpi

O STOSOWANIU LEKARSTW 
DECYDUJE LEKARZ

Adela D. Poznań — Dlaczego 
witaminę „C” można nabywać w 
aptekach i profilaktycznie zaży­
wać kilka razy dziennie, a wita­
minę ,,B” i „D” powinien przepi 
sywać lekarz?

RED. — Tak, można witaipinę 
„C” zażywać profilaktycznie do 
trzech razy dziennie po jednej ta 
bletce. Witaminy z grupy „B” i 
„D”, a także pozostałe, powinien 
przepisać lekarz. Współczesna me 
dycyna obala bowiem opinię o ab 
solutnej nieszkodliwości witamin 
wytwarzanych chemicznie. Niektó

re witaminy przedawkowane lub 
zażywane niepotrzebnie, mogą wy 
wołać uczulenie lub też dolegliwo 
ści. Dlatego wszelkiego rodzaju le 
ki należy stosować pod kontrolą 
lekarza. (132)

HODOWLA KRÓLIKÓW 
ANGORSKICH

Tadeusz W. — Posiadam teren, 
na którym chciałbym hodc/wać 
króliki angorskie. Ile para takich 
królików kosztuje? Kto udzieliłby 
mi porady jak się do takiej spra­
wy zabrać?

RED. — Króliki angorskie cho­
wa się wyłącznie dla ich cennej 
wełny. Mięso jekt raczej pośled­
niejszej jakości. W sprawie zaku­
pu pary króliczej należy zwrócić 
się do właściwego powiatowego ko 
ła hodowców drobnego inwenta­
rza lub bezpośrednio do Wojewódz 
kiego Związku Hodowców i Pro­
ducentów Drobiu w Poznaniu, ul. 
Mickiewicza 33. Cena królika wa­
ha się w granicach od 120 do 325 
zł. Istnieje także możliwość ubie­
gania się o dotację w wysokości 
50 proc, zwrotu kosztów zakupio­
nego materiału hodowlanego. W 
tej sprawie należy zwrócić się do 
Wydziału Rolnictwa i Leśnictwa 
właściwego prezydium PRN. (138)

CHOROBA ZAWODOWA
Bożena N. — Mój mąż pracował 

w odlewni żeliwa. Obecnie z po­
wodu złego stanu zdrowia otrzy­
ma rentę. Czy z racji tak zwanej 
choroby zawodowej powinien 
mieć podwyższoną rentę?

RED. — Nie każda choroba ma­
jąca związek z pracą jest chorobą 
zawodową, dającą szczególne u- 
prawnienia rentowe. W grę musi 
wchodzić choroba wymieniona w 
odpowiednich przepisach rento­
wych. (Rozp. Rady Ministrów z 
dnia 18 czerwca 1968 r. — Dzien­
nik Ustaw 22, poz. 147 z dnia 3 lip 
ca 1968 r.). (201) /

POTRĄCANIE ALIMENTÓW
Stały czytelnik J. W. — Czy 

przedsiębiorstwo ma prawo potrą 
cać mi alimenty, które nie zosta­
ły jeszcze zasądzone, a które do 
tej pory dobrowolnie płaciłem?

RED. — Z wynagrodzenia za pra 
cę instytucja może potrącać tylko 
należności określone wyrokiem są 
dowym lub uznane dobrowolnie 
przez pracownika. Potrącanie za­
tem alimentów bez wyroku i 
wbrew zgodzie pracownika jest 
niedopuszczalne. Wysokość alimen 
tów zależy od stanu majątkowego 
rodziców i uzasadnionych potrzeb 
dzieci. (366)

Wojewódzkie Przedsiębiorstwo Tekstylno - Odzieżowe
oraz
Miejski Handel Detaliczny

Art. Włókienniczymi i Odzieżowymi w Poznaniu
ZAPRASZAJĄ PANÓW DO

SPECJALISTYCZNE60 SKLEPU WIEŁ0Ł0KAŁ0WE60
przy ul. Kantaka 1 — o wzroście 160—175 cm
przy al. Marcinkowskiego 19 — o wzroście 180—185 cm

ZAOPATRZONEGO
W SZEROKI ASORTYMENT MODNYCH

• PŁASZCZY
• PROCHOWCÓW

• UBRAŃ
• MARYNAREK

• SPODNI

Życzymy pomyślnych zakupów!
M772

PIELĘGNACJA CHORYCH NÓG
PEDICURE

WYKONUJĄ:
-JE Zakład Kosmetyczny — plac Wolności 2
* Zakład Kosmetyczny — Zwierzyniecka 12
* Zakład Kosmetyczny — Głogowska 60

Zakład Fryzjerski — 27 Grudnia 12 
PRZEZ WYKWALIFIKOWANE PEDICURZYSTKI

SPÓŁDZIELNI PRACY 
FRYZJ ERSKO - KOSMETYCZNEJ 

W POZNANIU
M9517

Zakład Doskonalenia Zawodowego 
w POZNANIU, ul. Kościuszki 57 

— ogłasza na rok szkolny 1970/71

zapisy chłopców i dziewcząt 
do Zasadniczej Szkoły Zawodowej dla Pracu­
jących w Poznaniu — w zawodach:

i. Ślusarz mechanik
2. Ślusarz narzędziowy
3. TOKARZ
4. BLACHARZ PRZEMYSŁOWY

oraz do filii w Koźminie, ul. Klasztorna 35 — 
w zawodzie ŚLUSARZ - MECHANIK i Warszta­
ty. Szkoleniowo - Produkcyjnego nr 5 we Wron­
kach, ul. Myśliwska" 12 — w żaWodzie ŚLU­
SARZ - MECHANIK.

Zajęcia praktyczne odbywają się we własnych 
warsztatach szkoleniowo - produkcyjnych, w 
oparciu ó szeroki asortyment produkcji i usług 
przemysłowych, dostarczanych na rynek kra­
jowy i eksport.

Nauka w szkole trwa 3 lata, a po jej ukoń­
czeniu absolwenci mogą ubiegać się o przyję­
cie do technikum dla pracujących.
Uczniowie otrzymują: 

w I roku nauki 
w II roku nauki 
w III roku nauki

do 260,— zł 
do 380,— zł 
do 600,— zł

miesięcznie, 
miesięcznie, 
miesięcznie,

oraz dodatkowe stypendium uwarunkowane 
trudnymi warunkami domowymi.

Szkoła prowadzi internat oraz stołówkę.
Do wniosku o przyjęcie należy załączyć:

1. Życiorys i 2 fotografie,
2. Świadectwo ukończenia 8 klas szkoły

podstawowej oraz wykaz ocen za 
rocze z klasy VIII,

3. Zaświadczenie lekarskie o stanie 
wia,

4. Zgodę rodziców,
5. Świadectwo zdrowia z wynikami.

Wnioski należy przesyłać:
1. Zasadnicza Szkoła Zawodowa dla

I pół-

zdro-

Prac.
nr 13 ZDZ — Poznań, ul. Kościuszki 57.

2. Zasadnicza Szkoła Zawodowa dla Prac. 
ZDZ — Koźmin, ul. Klasztorna 35.

3. Warsztat Szkoleniowo-Produkcyjny nr 5 
— Wronki, ul. Myśliwska nr 12.

K1021

OKAZJA!

Praca Nauka

Sprzedaż
Karpy szparagowe jedno­
roczne Marii Wagsington, 
sprzedam. Plantator, Ra­
wicz, ul. Buszy 23.
_____________________ 1953p

Sprzedam ciągnik 45 ta- 
lerzówkę i kultywator. 
Antoni Rusak, Mieleszyn, 
pow. Gniezno. 1057p
Sprzedam magnetofon re­
porterski na kasety, pro­
dukcja japońska. Cena 
11.000,—, tel. 672-197.
_____________________19359g

Wózek dziecięcy, sprze­
dam. Kraszewskiego 9b 
m. 4.19223g
Austriacki nowy aparat 
słuchowy w okularach, 
na przewodnictwo kostne 
i powietrzne, sprzedam. 
Poznań — Głogowska 124 
m. 9, godz. 16—19. 19198g
Spawarkę wirową, w bar­
dzo dobrym stanie, sprze 
dam lub zamienię na inną 
maszynę do metalu. Po­
znań, Żeromskiego 7.
_____________________ I91R9g
Ciągnik Zetor K-25, stan 
bardzo dobry — sprzedam. 
Wacław Poźniak, Mycielin 
12, pow. Szprotawa. K824
Sprzedam ciągnik Ursus 
28, typ nowy. Roman 
Tkacz, Koszalin, ul. Łu- 
życka 66.K820
Sprzedam silnik Osa 175. 
Dzierżyńskiego 11 m. 5, 
godz. 16—18.18871 g
Sprzedam futro węgier­
skie. Telefon 747-93, po 
godz. 15.18779g
Nowy magnetofon ZK-120 
Grundik z gwarancją 
sprzedam. Tel. 668-34.

18786g
Sprzedam pianino marki 
„Mentrzel”, płyta metalo­
wa, stan idealny. Kroto­
szyn, Czerwonej Armii 49. 
____________________18792g

Sprzedam Zetor 25 po ka­
pitalnym remoncie. Posia 
dam sprzęt uzupełniający. 
Leon Miły, Jeziorki-Kosz- 
towskie, pow. Wyrzysk.

18804g

Sprzedam taksometr „Pol 
tax”, stan idealny. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 18838g. 

Samodzielną gosposię do 
prowadzenia domu samot­
nemu panu, mieszkanie na 
miejscu z referencjami, po 
szukuję zaraz. Zgłoszenia: 
godz. 8—16, Poznań, Czer-

Sprzedam taksometr „Pol 
tax” osobowy. Józef Kuź- 
ma, Romanowo, pow. Sro 
da, p-ta Pławce, tel. 979. 

18839g

wonej Armii 26 m. 4. t wo, 
18770gJ m, 1.

Sprzedam mechanizm na­
pędowy do maszyny dzie­
wiarskiej. Irena Janiszew 
ska, Poznań - Szczepanko-

ul. Porzeczkowa 6 
18733g

Kto zaopiekuje się chorą I Sprzedam wzmacniacz, na 
osobą przy ul. Niecałej. ( dający się do radiotom-
Oferty „Prasa”, Grunwal­
dzka 19 dla 19016g.
Ogrodnik samotny z cał­
kowitym utrzymaniem 
(koło Poznania), potrzeb­
ny zaraz. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 19276g
Małżeństwo poszukuje do 
zorśtwa z mieszkaniem 
lub mały pokoik. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dis 18823 g.
Gosposię, zapewniam mie­
szkanie i możliwość nau­
ki szycia oraz dwie uczeń 
nice w żawodzie krawiec­
kim — przyjmę. Telefon
67-35-33. 18827g
Przyjmę oborowego z ro­
dziną lub bez; mężczyznę 
z umiejętnością obsługi 
ciągnika. Wynagrodzenie 
dobre. Obora zarodowa 
— zmechanizowana. Józef 
Stube. Siedluchno, p-ta 
Orchowo, pow. Mogilno, 

1040p.
Spodnie do szycia przyj- 
mę. Oferty „Prasa”, Grun 
waldzka 19 dla 18845g.
Pomoc domowa potrzeb­
na. Baranowscy, Findera
21. 18858g
Przygotowanie do egzami­
nów wstępnych (klasa 8) 
dla uczniów miejscowych 
i zamiejscowych pod kie­
runkiem pedagogicznym. 
Swoboda 36 m. 6. 18165g

OKAZJA!
TYLKO W OKRESIE DO DNIA 28 LUTEGO 1970 R.
KUPUJEMY TANIEJ!

OKRESOWAOBNIZKACEN 0930-35%
na niektóre:

♦ UBRANIA MĘSKIE z wszystkich rodzajów tkanin 
wełnianych i elano-wełnianych;

♦ UBRANIA CHŁOPIĘCE (wiek 7—18 lat) z wszyst­
kich rodzajów tkanin wełnianych;

♦ MARYNARKI MĘSKIE z wszystkich rodzajów 
tkanin wełnianych oraz tkanin wełnianych lami­
nowanych;

♦ PŁASZCZE DAMSKIE \l PŁASZCZE DZIEW­
CZĘCE ZIMOWE (wiek 7->-18 lat) z wszystkich 
rodzajów tkanin wełnianych1;

♦ PŁASZCZE CHŁOPIĘCE (wiek 7—18 lat) z wszyst­
kich rodzajów tkanin wełnianych orśz wełnianych 
laminowanych;

♦ SPÓDNICĘ DAMSKIE PLISOWANE z tkanin 
elano - wełnianych;

♦ FIRAN1 
nym).

RASZLOWE w kolorze ecrl (natural-

OKAZYJNĄ SPRZEDAŻ PROWADZĄ SKLEPY:
MHD - PSS - WSS - WZGS „Samopomoc Chłopska” 
oraz PDT na terenie miasta Poznania i województwa- 
POMYŚLNYCH ZAKUPÓW ZYCZY

WOJEWÓDZKIE PRZEDSIĘBIORSTWO
TEKSTYLNO - ODZIEŻOWE 

w Poznaniu
K160

zacji kościoła. Oferty — 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
di a 18867g.

Samochody
Sprzedam Warszawę Com 
bi, stan idealny. H. Ma­
nikowski, Piaski Wlkp., 
ul. Dworcowa 18, pow. 
Gostyń. 1041p
Kupię Warszawę — stan 
dobry, względnie do re­
montu. Oferty z podaniem 
ceny „Prasa”, Grunwaldz­
ka 19 dla 18861g.

Lokale
Panienkę pracującą przyj 
mę na wspólny pokój, od 
15. II. 70. Dzierżyńskiego
11 m. 26. 18505g
Zamienię 3-pokojowe mie 
szkanie 70 ml z wygodami 
Kaliszu, na mieszkanie w 
Poznaniu. Zgłoszenia: Ka­
lisz, tel. 53-19, od godz. 18. 

1056p
Kupię mieszkanie wyłączo 
ne albo własnościowe w 
Poznaniu lub w strefie 
podmiejskiej przy dogod­
nej komunikacji. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 18791g.
Pracujący i uczący się 
pilnie poszukuje samo­
dzielnego pokoju w oko­
licach Rynku Wildeckie- 
go. Oferty „Prasa”, Grun 
waldzka 19 dla 18794g.
Młode małżeństwo poszu­
kuje pokoju. Najchętniej 
w centrum. Wynagrodze­
nie z góry. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
18796g. 
Mieszkanie dwupokojowe, 
komfortowe, spółdzielcze, 
Poznań - Dębiec, zamienić 
na podobne w Lublinie- 
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 18809g.
Zamienię l*/s pokoju z wy 
godami, front, samodziel­
ne, w centrum, na 2l/s lub 
2 pokoje, komfort, chęt­
nie Rataje. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
18832g. ,
Małżeństwo (członkowie 
spółdzielni) poszukuje po­
koju. Oferty „Prasa” - 
Grunwaldzka 19 dla 
18854g. ______
Inżynier, członek spo*' 
dzielni mieszkaniowej, P° 
szukuje pokoju na okres 
1 roku. Oferty „Prasa 
Grunwaldzka 19 dla 18862g
Kupię mieszkanie M-3 lub 
M-4 w spółdzielni własnos 
ciowej. Oferty
Grunwaldzka 19 dla 18863g
Kawaler — spokojny, za­
meldowanie okresowe po­
szukuje skromnego poko­
ju lub wspólnego.
„Prasa”, Grunwaldzka 
dla 189.30g. .
Pan, starszy,, pracujący 
bez nałogów, poszu kuj 
pokoju z c. o. Oferty ”1 
sa”, Grunwaldzka 19 ^‘a 
18933g.________ __
Zamienię 3-pokojowe, dy- 
ży metraż, na 2-pokojowe, 
nowe budownictwo. a 
ty „Prasa”, Grunwalazn. 
19 dla 18948g.
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£ Nieruchomości
Sprzedam działkę 900 m 
z budynkiem gospodar- 
czym, opłotowaną, położo 
ną w Lesznie Wlkp. Zyg­
munt Wawrzyniak Karśni 
ce 65, poczta Czacz, pow.
Kościan.

Ul llóżne
posiadam warsztat oraz 
plac, oczekuję propozy­
cji. Adres wskaże ..Pra­
sa”. Grunwaldzka 19 dla 
19117g. __________________

Oddam w dzierżawę ga­
raż. Komandoria, telefon 
747-94. po godz. 15. 18773g

Wypożyczam zagraniczne 
suknie ślubne, welony, na 
krvcia do chrztu, ubra­
nia. Długa 9. 18461?
Kołdry, wykonujemy szyb 
ko, solidnie, przerabiamy 
pierzyny na kołdry, czy­
szczenie pierza, gręplo­
wanie wełny na miejscu. 
Punkt czynny od godz. 
8—16, w soboty do 13. Sza 
mctuły. Dworcowa 4. w
podwórzu.

powstańcy, którzy wal­
czyli z Brunonem Sandow 
proszeni sa o zgłoszenie 
sie Zofia Sandow, Mię­
dzychód, Nowotki 22.

19069?

Wypożyczam zagraniczne 
suknie ślubne, kolorowe, 
wieczorowe, nakrycia do 
chrztu. Szewska 20.

18633?

O Matrymonialne
Wytnij — Szczęście — Za­
chowaj! Prywatne Biuro 
Matrymonialne „Neptun” 
Gdańsk, Śniadeckich, po­
myślnie kojarzy małżeń­
stwa od 1920 roku.

1005O

1054p

1821 Og

WOJEWÓDZKI ZWIĄZEK SPÓŁDZIELNI PRACY

SzachoweUSA 18:4

mistrzostwa Polski

Czapników —
musza

Spółdzielni Pracy „Lumet" w
Włodzimierz(USA); pasa; w. średnia Narciarskie MŚ

dystans

0:3

ubiegłym roku wrozegrany
W KOSZYKÓWCEPZP

dalekopisem

Wyniki techniczne: w. papiero­
wa — Włodzimierz Iwanow (ZSRR) 
pokonał Williama Hotorne (USA);

przegrała 
(5:15, 6:15.

Pracy 
M993 z Tatranem Praga 

1:15).

Legii 
tego- 
zwy-

przegrał 
w. lekka 
(ZSRR) 1

z Ray Lannie

Wiktor Zaporożec

Do dyspozycji naszych klientów — czynna w godzinach od 
baro - kawiarnia prowadzona przez Studencką Spółdzielnię 
..Akademik”.

w godzinach od 10—18 
kapelusznictwo i czapnictwo damskie 
i powierzonego materiału.

ciężając w 1/8 finału mistrza Tur­
cji Cumhurbaskanugi Ankara 3:0 
(15.7, 15:4, 15:5).

W meczu 1/8 finału PE w siat­
kówce kobiet Benfica Lizbona

najlepszym czasie

i — Mikołai Chromow 
pokonał Juana Ruisa

Międzypaństwowy mecz bokserski ZSRR — USA rozegrany wo­
bec 13 tys. widzów w moskiewskim Pałacu Sportu na Łużnikach 
zakończył się wysokim zwycięstwem drużyny radzieckiej — 18:4.

(ZSRR) wygrał z Edwardem San 
tiago (USA); w. kogucia — Alek 
sander Mielników (ZSRR) zwycię­
żył George Conly (USA); w. piór 
kowa — Borys Kuzniecow (ZSRR)

— fryzjerstwo damskie, męskie i dziecięce, 
— gabinet kosmetyczny.
Spółdzielni Pracy Kapeluszników i

kami.

ZSRR

ul. Czerwonej Armii 52/56 
poleca usługi:

Spółdzielni Pracy Lekarsko - Specjalistycznej 
w godzinach od 8—20 
gabinety: internistyczny, dermatologiczny,
giczny, okulistyczny, chirurgii kosmetycznej.
Spółdzielni Pracy Fryzjersko - Kosmetycznej 
w godzinach od 7—21

laryngolo-

i męskie z własnego

godzinach od 10—18
galwaniczne.ląmpiarstwo, lakiernictwo i pokrycia

Spółdzielni Pracy „Fotos” — w godzinach od 10—18 
fotografia portretowa, dziecięca, czarno - biała i kolorowa, 
prace fotoamatorskie. zdjęcia techniczne.
Spółdzielni Pracy Zegarmistrzowsko - Złotniczo - Optycz­
nej — w godzinach od 10—18
prace grawerskie, złotnicze, naprawy zegarmistrzowskie.
Spółdzielni Pracy „Obuwnik Poznański” — 
w godzinach od 10—18 
ekspresowa naprawa obuwia.
Spółdzielni Pracy Usług Pralniczych „Helios”
— czyszczenie garderoby — pranie bielizny i koszul.

Instruktaż i sprzedaż kosmetyków „Lechii” — 
w godzinach od 7—21.

Wszelkich Informacji dotyczących usług nieprzemysłowych udzieli 
Ośrodek Informacji, telefon 592-73, czynny w godzinach od

Prosimy również o zapoznanie się z propozycjami 
Giełdy Usług na I piętrze.

Gimnastyka wyrównawcza
dla Pań i Panów !

19057g

atrakcyjne zajęcia prowadzone przez
SPECJALISTĘ MGR. WF,
Poznań — ulica Orzeszkowej nr 3ą.

Uwaga! Najwięcej ofert 
posiada prywatne Biuro 
Matrymonialne . Syrenka” 
— Warszawa, Elektoralna 
11. Informacje: 10 zł znacz

K967

W „KOZIOŁKACH ' 
WYSOKA WYGRANA lub 
SAMOCHÓD „FIAT 125 P" 
— TO TWOJA SZANSA.

K974

Pracownicy ooszuklwani
Miejskie Przedsiębiorstwo Komunikacyjne w Pozna­
niu przyjmie zaraz KIEROWCÓW NA AUTOBUSY:

1) z I i II stara kategoria prawa jazdy.

Przetargi
Zakłady Elektronowe „Tora!” w Toruniu, ul. Gru­
dziądzka 45'47 — OGŁASZAJĄ PRZETARG na

STAŁĄ KONSERWACJĘ trzech dźwigów oso­
bowo - towarowych, usytuowanych na terenie 
Zakładów.

Oferty prosimy składać w zalakowanych kooertach 
do dnia 28 lutego 1970 r.

Otwarcie ofert nastąpi dnia 5 marca 1970 r.
W przetargu mogą brać udział przedsiębiorstwa 

państwowe, spółdzielcze i prywatne.
Zastrzegamy sobie dowolny wybór oferenta lub 

unieważnienie przetargu bez podania przyczyny.
K648

2) z II nowa i 
ne 24 lata i 
kierowca w

Kierowcy z II 
przeszkoleni ną

III kategorią, którzy mają ukończo- 
co najmniej trzy lata praktyki jako 
tym 1 rok na wozie ciężarowym, 
nowa kategoria zostana odpowiednio 
koszt zakładu pracy na I kategorie

względnie na wkładkę upoważniająca do prowadze­
nia autobusów w komunikacji miejskiej.

Kierowcy z III kategoria przeszkoleni zostana naj­
pierw na kategorię II, a następnie na wkładki do 
kat. II. ’

Warunkiem przyjęcia kierowców z TI nową 1 TH 
kat. będzie podpisanie zobowiązania, że od chwili

skania uprawnień

Spółdzielnia Inwalidów Nadzieja' 
ul. Raszkowska nr 60 ogłasza

przepracuje co najmniej 
nisowy w MPK. .

Zgłoszenia kandydatów 
nowane będą do dnia 14

do prowadzenia autobusów
2 lata jako kierowca auto-

z kat. 
lutego

n nowa i TH przyj- 
1970 r.

w Ostrowie Wlkp.

NICZONY na wykonanie: 
___1) szablonów z blachy o 

rękawic ochronnych, 
21 wvkrojników ręcznych 

rów w skórze.

PRZETARG NIEOGRA-

- S mm do prod akcji

do wykrawania otwo-

Wszelkich informacji dotyczących ilości i zakresu 
robót udziel! Dział Techniczny Spółdzielni. Jest mo­
żliwość zawarcia umowy długoterminowej.

W przetargu mogą brać udział przedsiębiorstwa 
państwowe, spółdzielcze i prywatni.

Oferty w zalakowanych kopertach prosimy prze­
słać pod adresem sp-nl, w terminie 15 dni od datv 
ukazania się przetargu.

Zastrzega się nraw-o wyboru oferenta jak również 
unieważnienia przetargu bez podania przvczvn K850

+ Dnia 10 lutego 1970 r. zasnęła w Bogu, koń­
cząc swój pracowity żywot, nasza ukocha­

na i troskliwa matka, teściowa, szwagierka, 
babcia i prababcia, w Wieku 77 lat, śp.

FRANCISZKA DRAJERCZAK
Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 13 bm. 

o godz. 15.15 na cmentarzu w Zabikowie.
W głębokim smutku pogrążona

Luboń 1, Stalingradzka 13.
RODZINA

19345?

Dnia 8 lutego 1970 roku zmarł

STEFAN WOZNIAK 
odznaczony Srebrnym Krzyżem Zasługi 

W Zmarłym straciliśmy długoletniego, wzoro­
wego, niezwykle sumiennego i ofiarnego pra­
cownika oraz ogólnie szanowanego kolegę.

Wyrazy głębokiego współczucia Rodzinie 
Zmarłego

składają:
Dyrekcja — Samorząd Robotniczy — pracownicy

Zakładu Energetycznego Poznań - Miasto.
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 12 lu­

tego 1970 r. o godz. 11.55 z kaplicy cmentarnej 
na Junikowie. K1032

Dnia 10 lutego br. zmarła

JANINA KIRYCH
W osobie Zmarłej straciliśmy cenionego p a- 

cownika i serdeczną koleżankę.
Cześć Jej pamięci!
Rodzinie Zmarłej składamy wyrazy głębokie-

go współczucia.
Pogrzeb odbędzie 

br. o godz. 14.45 na
Rada Zakładowa.

Wojewódzkiego

się w piątek, dnia 13. II. 
cmentarzu na Junikowie.
Dyrekcja i pracownicy 
Zrzeszenia Gospodarki

Komunalnej i Mieszkaniowej w Poznaniu.
Kin3l

Dnia 10 lutego 1970 roku zmarł

EDWARD PRZEWOŹNY 
długoletni kierownik Szkoły w Szczepankowie 

W Zmarłym straciliśmy sumiennego i zasłu­
żonego pracownika, przyjaciela i dobrego wy­
chowawcę dzieci.

Pogrzeb odbędzie się dnia 14 lutego 1970 r. 
o godz. 15.30 na cmentarzu w Ostrorogu, pow. 
Szamotuły.

Wyrazy głębokiego współczucia Rodzinie 
Zmarłego składają:

Grono Pedagogiczne — Komitet Rodzicielski 
i młodzież szkolna 

Szczepankowo, pow. Szamotuły, 
19285?

Warunki pracy 1 płacy do omówienia w Dziale 
Spraw Osobowych i Szkolenia w Poznaniu, ul.- Gło-

131 nok. 34. K725

Zakłady Przemysłu Metalowego — R. Cegielski — 
Odlewnia Żeliwa w Śremie — zatrudnią zaraz:

AUTOMATYKÓW, TECHNIKÓW i MISTRZÓW 
ELEKTRYKÓW. TELETECHNIKÓW i ELEK­
TROMECHANIKÓW do pracy w charakterze 
automatyków dyżurnych oraz TECHNIKÓW
ELEKTRONIKÓW do pracy w oddziale 
towym automatyki.

istnieje możliwość otrzymania mieszkania 
nego.

remon-

rodzln-

miejscuWarunki pracy 1 płacy do omówienia na
w Dziale Kadr Odlewni Żeliwa — Śrem. ul. Staszica.

K788

Dnia 10 lutego 1970 r. zmarła przeżywszy 59 
lat. po krótkich cierpieniach, moja najdroższa 
żona

ANIELA GROCHOWSKA
Pogrzeb odbędzie sie w sobotę, dnia 14 bm. 

c godz. 12.15 na Junikowie, o czym zawiada­
mia w smutku pogrążony

Poznań, Jackowskiego 35 m. 6. 19306?

Dnia 8 lutego 1979 r. odszedł od nas na zaw­
sze mój ukochany syn, najdroższy brat i wujek, 
przeżywszy lat 61

WACŁAW WAWRZYNIAK
Pogrzeb odbędzie się w czwartek. 12 bm. 

o godz. 16 z kostnicy w Pobiedziskach.
W głębokim smutku pogrążone 

matka, siostra z mężem i dziećmi 
oraz bratowa z dziećmi 

1*304?

Dnia 9 lutego 1970 r. zmarła nasza kochana 
siostra, ciocia, śp.

WŁADYSŁAWA OTWOROWSKA
Pogrzeb odbędzie sie w piątek, dnia 13 bm. 

o godz. 11 z kaplicy cmentarnej na Junikowie.

19341?

4- Dnia 8 lutego 1970 roku zmarł, śp.

TADEUSZ JUSKA
mistrz malarski, długoletni członek Cechu

Rzemiosł Budowlanych w Poznaniu.
Pogrzeb odbędzie się dnia 12 lutego 1970 r. 

o godz. 13.40 na cmentarzu na Junikowie.
Cześć Jego pamięci!

Zarząd Cechu Rzemiosł Budowlanych 
w Poznaniu.

K<W

+ Dnia U lutego 1970 
kramentami św., w

r. zmarł, opatrzony Sa- 
wieku 66 lat, śp.

ALFONS PAWLAK
w sobotę, dnia 14 bm.

Puszczykowo, Ul. Poznańska 47.

wie. 
W imieniu stroskanej rodziny

ks. Alfred Pawlak

Pogrzeb odbędzie się 
o godz. 16 z kaplicy cmentarnej w Puszczyko-

19308?

Zasłużone zwycięstwo 
radzieckich bokserów

(USA); w. lekko-półśrednia — Wa 
lery Frołow (ZSRR) wypunkto­
wał Quince Danielsa (USA); w. 
półśrednia — Oleg Tolkow (ZSRR) 
pokonał Armando Moneza (USA); 
w. lekko-średnia — Walery Tre- 
gubow (ZSRR) został zdyskwali­
fikowany w walce z Jessie Wal- 
desem (USA) za uderzenie poniżej

W czwartej rundzie szachowych 
mistrzostw Polski seniorów roz­
grywanych w Piotrkowie Trybu­
nalskim padły następujące rezul­
taty: Pietrusiak zremisował z Py­
tlem. Filipowicz nie rozstrzygnął 
partii z Gromcem. Kostro zwycię 
żył Bednarskiego, Sznapik prze­
grał z Adamskim, Szmidt poko­
nał Gąsiorowskiego. Prochownik 
zremisował z Witkowskim. Sidor 
nie rozstrzygnął partii z Balcerów 
skim. Doda zwyciężył Grąbczew 
skiego. (o-za)

ZWYCIĘSTWO 
SIATKARZY LEGII

Siatkarze warszawskiej 
zainaugurowali występy w 
rocznym Pucharze Europy.

W ćwierćfinałowym meczu o 
Puchar Zdobywców pucharów w 
koszykówce Polonia (W-wa) prze­
grała z Dynamo Tbilisi 77:82 
(37:37) a Standard Liege zremiso­
wał z francuskim zespołem JA 
Vichy 95:95.

BRYDŻOWA BOMBA
Wielką niespodzianką zakończy 

ły sie rozgrywki o Puchar Polski 
w brydżu sportowym na 1969 r. 
Spośród 400 drużyn puchar wy­
walczył Ii-ligowy zespół wrocław 
skiego „Związkowca” przed dru­
żyną ligi okręgowej— „Kłos” 
Olsztyn. Dopiero 3 i 4 miejsce za 
jęli pierwszoligowcy — ..Łączność” 
Warszawa i aktualny mistrz Pol­
ski „Wisła” Kraków.

PING-PONG
W meczu tenisa stołowego o mi 

strzostwo ligi europejskiej Szwe­
cja wygrała z NRF 5:2.

HOKEJ
W międzypaństwowym meczu 

hokejowym Węgry wygrały z Da
nią 9:0 (2:0, 5:0.

PIŁKA
W pierwszym

2:0).

NOŻNA 
meczu międzyna-

rodowego turnieju piłkarskiego 
o puchar Atlantyku w Las Pal- 
mes młodzieżowa reprezentacja 
NRF zremisowała z młodzieżową 
reprezentacją Austrii 1:1 (1:0).

W kolejnych spotkaniach piłkar 
skiego turnieju o puchar Afryki, 
w Chartumie. Wybrzeże Kości Sło
nlowej wygrało z Etiopia 6:1.
Sudan pokonał Kamerun 2:1.

a

ZWYCIĘSTWO RUCHU
Piłkarze chorzowskiego „Ru­

chu” pokonali w Duszanbe miej­
scowy zespół Pamir — 3:2 (0:1).

ZWYCIĘSTWO 
PIŁKARZY HISZPANII

W międzypaństwowym spotka­
niu piłkarskim Hiszpania pokona­
ła NRF 2:0 (2:0).

Spotkanie oglądało ponad 30 tys. 
widzów, (o-za)

Tarasjenko (ZSRR) wygrał z Lar- 
rle Ward (USA); w. półciężka — 
Włodzimierz Babaryka (ZSRR) 
zwyciężył Johna Santiaggo (USA); 
w. ciężka — Aleksander Wasiusz- 
kin (ZSRR) pokonał Jerry Daniel 
sa (USA).

Bokserzy radzieccy zdecydowa­
nie górowali nad swymi przeciw 
nikami. Byli lepiej wyszkoleni 
technicznie. Zwycięstwo gospoda 
rzy mogło być wyższe ponieważ 
w wadze lekkośredniej Treguhow 
prowadził wyraźnie na punkty. 
Jego nieprawidłowy cios zadany 
Waldesowi był całkowicie przy­
padkowy, niemniej radziecki sę­
dzia prowadzący to spotkanie w 
ringu Jengibarlan postąpił zgod­
nie z przepisami dyskwalifikując 
Tregubowa. pierwszy mecz repre 
zentacji bokserskiej ZSRR i USA

Las Vegas zakończył sie zwycię­
stwem drużyny radzieckiej 12:10. 
W dniu 14 bm. zespół amerykań 
ski wystani w Mińsku, gdzie spot­
ka się z drugą reprezentacją Związ 
ku Radzieckiego, (o-za)

Złoty zjazd A. Zryd
20-letnia Szwajcarka Anneroe- 

sli Zryd w pięknym stylu wygra­
ła trzecią konkurencję narciar­
skich mistrzostw świata w konku 
rencjach alpejskich — bieg zjaz­
dowy. Trasa „CIR” miała 2700 m 
długości, różnicę wzniesień 675 m 
i 31 bramek. Zwyciężczyni poje­
chała brawurowo, pokonując ten

1.58,34. Przeciętna szybkość nowo 
kreowanej mistrzyni świata wy­
nosi 83,655 km/godz. Srebrny me­
dal wywalczyła Francuzka Isa- 
belle Mir — 1.58,84, a brązowy Au 
striaczka Annemarie Proell —
2.00,43. Mistrzyni olimpijska z Gre 
noble Austriaczka Olga Pabl o- 
siągnęła dopiero 13 czas 2.03,31.

(o-za)

Poznańska ekipa
na igrzyska młodzieży szkolnej

16 bm. rozpoczynają się w Szklar 
skiej Porębie IV Ogólnopolskie Zi 
mowę Igrzyska Młodzieży Szkol­
nej, w których uczestniczyć będzie 
również reprezentacja naszego wo 
jewództwa. Wielkopolscy sportow­
cy startować będą we wszystkich 
konkurencjach łyżwiarskich i sa­
neczkowych oraz w niektórych 
konkurencjach narciarskich. Łącz­
nie ekipa poznańska składać się 
będzie z 85 osób.

Jak nas poinformował kierownik 
poznańskiej reprezentacji Marian 
Klimek jest on jedyną osobą z 
Poznania. Wszyscy pozostali uczest 
nicy są z ośrodków terenowych. 
W konkurencjach łyżwiarskich 
Dolsk wystawia 3 zespoły, Gnie­
zno i Konin po 2 oraz Września i 
Śrem pó 1. Są to mistrzowie woje 
wództwa. Większość zespołów prze 
bywa na zgrupowaniu w Pozna­
niu skąd udadzą się bezpośrednio 
do Szklarskiej Poręby.

W sportach narciarskich 1 sa­
neczkowych będziemy reprezento­
wani na Igrzyskach przez młodzież 
szkolną z powiatów czarnkowskie 
go i chodzieskiego. Czterdziestooso 
bowa grupa saneczkarzy 1 narcia­
rzy przebywa już od poniedziałku 
w Szklarskiej Porębie, gdzie za- 
poznaje się z trasami, na których 
rozegrane będą mistrzowskie kon­
kurencje. Kierownikiem tej grupy 
jest Zdzisław Nawrocki. Zespoła­
mi łyżwiarskimi, trenującymi w

Poznaniu, opiekuje się Zbigniew 
Sobczak.

Z jakimi szansami wyjeżdżają 
nasi najmłodsi? Trudno powie­
dzieć cokolwiek przed startem. 
Nie należymy do potęg w sportach 
zimowych. Tym razem jednak 
wszyscy zostali dobrze przygoto­
wani do mistrzostw i, co jest bar­
dzo ważne, po raz pierwszy dyspo 
nują sprzętem wyczynowym. Naj­
większe szanse dobrych miejsc ma 
my w konkurencjach łyżwiar­
skich. Chociaż nie należy zapomi­
nać, że nasz największy dorobek 
w dotychczasowych zimowych 
igrzyskach to medal w saneczkar­
stwie. A zatem wszyscy mają szan 
se i wolę na poprawienie dotych­
czasowej, stosunkowo odległej od 
czołówki, lokaty naszego woje­
wództwa w ogólnej punktacji. Ży­
czymy powodzenia w spełnieniu te 
go ambitnego zamierzenia, (d)

KOMUNIKAT
Zarząd Wojewódzki Wodnego 

Ochotniczego Pogotowia Ratunko­
wego w Poznaniu przystąpił do 
przeprowadzenia weryfikacji (wy­
miany) wszystkich legitymacji ra­
towniczych klasy drugiej. Informa 
cji udziela sekretariat Poznańskie 
go Okręgowego Związku Pływac­
kiego w Poznaniu, ul. Woźna 16.

W dniu 8 lutego 1970 roku zmarł nagle 

MAKSYMILIAN PFLAUM 
lat 71

W Zmarłym straciliśmy sumiennego, długolet­
niego i zasłużonego pracownika, oraz dobrego 
kolegę.

Rodzinie Zmarłego wyrażamy wyrazy głębo­
kiego współczucia.

Pogrzeb odbędzie się w dniu 12. II. 1970 r. na 
cmentarzu na Junikowie o godzinie 13.

Rada Spółdzielni, Zarząd, współpracownicy 
Wojewódzkiej Spółdzielni Pracy „Transped” 

w Poznaniu.

Dnia 10 lutego 1970 roku zmarła moja uko­
chana żona, najlepsza matka, córka, siostra, 
bratowa i szwagierka

JANINA KIRYCHOWA
z domu GOGACZ

Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 13 lute­
go br. o godz. 14.45 na cmentarzu junikowskim.

W głębokim smutku pogrążony
mąż z dziećmi i rodziną

Poznań, ul. Asnyka 5. 19299?
K996

+ Dnia 9 lutego 1970 r. po długich 1 ciężkich 
cierpieniach, opatrzony Sakramentami św., 

zmarł w Sławie Śląskiej nasz ukochany brat, 
szwagier i wujek, śp.

BOGDAN PORANKIEWICZ
Pogrzeb odbędzie się dnia 12 lutego 1970 r. 

o godz. 15 w Stawie śląskiej, o czym zawiada­
mia w żalu pogrążone

rodzeństwo z rodzinami

+ Dnia 10 lutego 1970 r. opatrzony Sakramen­
tami św„ zakończył swój pracowitv żywot, 

mój najdroższy mąż. kochany ojciec, teść i dzia­
dek, przeżywszy lat 75

JÓZEF GÓRKA
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 14 bm. 

o godz. 11.30 w kościele parafialnym w Głuszy­
nie.

W głębokim smutku pogrążone
żona z dziećmi i rodzina

Poznań, ul. Głuszyna 140. 19265g
19300?

+ Dnia 11 lutego 1970 r. zmarła po długich 
i ciężkich cierpieniach, namaszczona Oleja­

mi św„ najdroższa żona, matka, teściowa i ba­
bunia, śp.

WŁADYSŁAWA KIDA
z domu SIKORSKA

Pogrzeb odbędzie sie w piątek, dnia 13 bm. 
o godz. 14 z kaplicy cmentarnej na Głównej.

W głębokim smutku pogrążony
maż z rodziną

19315?

tW dniu 10 lutego 1970 r. zmarła, opatrzona 
Sakramentami św„ przeżywszy lat 76, śp.

LUDWINA WOLFF
z domu STAWICKA

Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 13 bm. 
o godz. 13.05 z kaplicy cmentarnej na Juniko­
wie.

19325?
SIOSTRA

Redaguje Kolegium Marian fiejsierowicz (sekretarz redakcji), Tadeusz Kaczmarek. Zbigniew Mika. 
wSiflmaLJSI redaktora naczelne20) Mieczysław Skapski. Zbigniew Szumowski Lesław Tokatskl (redaktor naczelny).
wielkopolski wszystkie działy sekretariat redakcji 657-76 w godz, od 8.30—17. redaktor naczelny 657-76 zastępca red. ___________ ... ... ____  ...
POzyaCi- 10 'edakeji 648-85. dział łączności r czytelnikami - Informacje dła czvtelnfków 657-18. dział miejski 659-39 redakcja nocna 430-73 1 453-31

‘ Am.GrunwaiozKa Wydawca Poznańskie Wydawnictwo Prasowe R?W Prasa” A Biuro Ogłoszeń. Poznań ul. Grunwaldzka 19 teł. 452-89 1 611-21. 
Za treSć t terminowy druk ogłoszeń redakcja nie odpowiada & Prenumerata- wpłaty na kwartał, pół roku ł rok przyjmują placówki Poczty 1 „Ruchu" 
A Druk: Poznańskie Zakłady Graficzne im. Marcina Kasprzaka. Poznań. Zwierzyniecka X. A Redakcja nie zwraca nie zamówionych rękopisów. B-5

Wiesław Porzyckl (zastępca
A Telefony- 611-21 łączy 

naczelnego 657-18 sekretarz

+ Dnia 9 lutego 1970 r. zmarł niespodziewanie, 
namaszczony Olejami św„ mój najdroższy 

mąż, brat, szwagier i wujek, śp.

ALBERT WALKOWIAK
handlowiec

Pogrzeb odbędzie się w piątek,.dnia 13 bm. 
o godz. 14.15 z kaplicy cmentarza na Juniko­
wie.

W głębokim smutku pogrążona
żona z rodziną

Poznań, Przemysłowa 31 m. 4. 19284?

+ W dniu 9 lutego 1970 r. zmarła po długo­
trwałej i ciężkiej chorobie, opatrzona Sa­

kramentami św„ nasza kochana, troskliwa i nig­
dy niezapomniana żona, matka, babcia, siostra, 
ciocia i teściowa. przeżvwszy lat 60

JADWIGA SMIAŁOWSKA
z domu MAĆKOWIAK

Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 13 bm.
o godz. 11.30 z kaplicy cmentarnej 
nie.

W głębokim smutku pogrążony
mąż

Poznań, ul. Małeckiego 28 m. 9.

na Górczy-

z rodzina
19272?
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Słońce: 7.19—16.56
W tym roku dalsza modernizacja NASZE ROZMOWY |

TEATRY
POLSKI — g. 19 „Gwałtu co się 

dzieje”; NOWY — g. 17 „Niezwy­
kła przygoda”; OPERA — g. 19 
„Łucja z Lammermoor”; OPERET 
KA — g. 19 „Skrzydlaty kocha­
nek”; MARCINEK — g. 17 „Guig- 
nol w tarapatach”.

KINO DOBRYCH FILMÓW MU­
ZA g. 10, 12.30. 15,
.Stworzenia” (fr.-śzw.

17.30, 20
16 1.);

APOLLO — g. 10, 12.30, 15.30. 18, 
20.15 „Szaleniec z IV laborato­
rium” (franc. 14 1.); BAŁTYK — 
g. 10, 12.30, 15, 17.30, 20 „Miłosne 
przygody Moll Flanders” (ang. 16 
1.); CZTERNASTKA — g, 10. 12, 14, 
16, 18. 20.15 „Operacja Belgrad” 
(jug. 14 1.); GONG — g. 10. 12, 16, 

18. 20, „Czarny dzień w Black-Rock” 
(USA 16 1.); GRUNWALD — g. 17 
„Rozśpiewane wakacje” (NRD 14 
1.). g. 19.30 „Angelika i król” 
(franc. 16 1.); GWIAZDA — g. 10.30 
„Wspaniały Red” (USA 7 1.). g. 13, 
15.30, 18. 20.15 „Zamieńmy sie mę 
żami” (USA 16 1.); KOSMOS — 
g. 17, 19.30 „Niagara” (USA
16 1.); MALTA — g. 15.30 „Wielki 
wąż Chingachgook” (NRD 11 1.), 
g. 17.30, 20 „Weekend w Zuydcro- 
te” (franc. 16 1.); MINIATURKA — 
g. 15.30, 17.30, 19.30 „Zemsta hajdu­
ków” (rum. 16 1.); OLIMPIA —
nieczynne; OSIEDLE nieczyn-
ne; PANCERNI AK — g. 17.30 „Na 
tropie sokoła” (NRD 14 1.), g. 20 
„Różowa pantera” (ang. 16 1.); PA 
ŁACOWE — g. 13. 16. 19 „Jarzębi­
na czerwona” (poi. 14 1.); PRZY­
JAŹŃ — nieczynne: RIALTO — g. 
10, 12.30, 15, 17.30, 20 „Adolf” (franc. 
16 1.); RUSAŁKA (Swarzędz) — g. 
15. 17, 19.30 „Maskarada szpiegów” 
(ang. 16 1.); SCALA — g. 16, 18. 20 
„Człowiek z Hongkongu” (franc. 
14 1.); TĘCZA — nieczynne; WAR 
TA — g. 10, 12.30. 15, 17.30 , 20 „Dżin 
gis Chan” (ang. 16 1.); WCZASO-
WICZ (Puszczykowo) g. 15. 17,
19.15 „Gdzie jest ich dom” (poi. 12
1.); WILDA g. 10. 12.30 „Win-
netou i król nafty” (jug. 11 1.), g. 
16. 19.30 ..Kleopatra” (USA 14 1.); 
WRZOS (Luboń) — g. 18 „Królew­
ski błąd” (czes. 16 1.); WRZOS 
(Mosina) — g. 15, 17, 19.15 „Cztery 
damy i as” (franc. 14 1.); FOTO- 
PLASTIKON — g. 12—21 „Colorado 
— USA”.

DYŻURY
Interna, chirurgia ogólna, okuli­

styka, neurologia — Szpital Miej­
ski im. Strusia, ul. Walki Młodych
7. tel. 511-11. 

Laryngologia Państw. Szpi-
tal Kliniczny im. Święcickiego, ul. 
Przybyszewskiego 49. tel. 671-231.

Psychiatria — Klinika Psychia­
tryczna. ul. Szpitalna 29/33, tel. 
444-51.

Pogotowie Ratunkowe (ul. Cheł­
mońskiego 20). Wypadki uliczne 
tel. 99; nagłe zachorowania w do­
mu. tel. 666-66; dla Poznania po­
rady lekarskie tel. 637-35 — pod­
stacje: ul. Kórnicka 6. Bukowa 8 
i Ugory 18 — całą dobę; dla pow. 
poznańskiego (ul. Kościuszki 103, 
tel. 566-66). Podstacja w Luboniu 
tel. 09 — cała dobę.

Ambulatoria: internistyczne (ul. 
Chełmońskiego 20) — czynne całą 
dobę; pediatryczne (Chełmoń­
skiego 20). g. 15—23 niedz. i świę-
ta całą dobę; stomatologiczne
(ul. Chełmońskiego 20) czynne od 
18—7 w niedz. i święta — cała do 
bę; chirurgiczne I — ul. Kórnic­
ka 8, tel. 707-19 — całą dobę; chi­
rurgiczne II — ul. Kasprzaka 18, 
tel. 623-55 — całą dobę.

„Telefon Zaufania” nr 586-87 — 
dyżurujący lekarz psychiatra łub 
psycholog — całą dobę.

Apteki: al. Marcinkowskiego 11 
(czynna całą dobę). Główna 53, 
Starołęcka 72 (dyżur nocny).

Porady przeciwalkoholowe, tel. 
539-18, dyżury informacyjne w dni 
powszednie g. 8—19.

Miejska Lecznica dla Zwierząt: 
ul. Grunwaldzka 248. tel. 67-24-14, 
od 8—21. w nocy nagłe wypadki.

RADIO
CZWARTEK PROGRAM

Fala 1322 m i UKF 66,62 MHz (do 
g. 17); 8.19 Mozaika muzyczna; 
8.44 Bezpieczeństwo na jezdni za 
leży od nas samych; 9 Dla klas 
DI—IV (j. polski): „Królewski 
dzwon” — słuch.; 9.30 Felieton 
muzyczny J. Waldorffa; 10.05 „No 
ce i dnie” — fragm. pow. M. Dąb 
rowskiej; 10.25 Dariusz Milhaud: 
„Saudades de Brasil”; 11 Polska 
muzyka ludowa w oprać, arty­
stycznym: 11.30 Konc. Ork. PR i 
TV w Łodzi; 12.25 Koncert z po­
lonezem: 13 Z życia ZSRR; 13.20 
Na swojska nutę; 13.40 „Więcej, 
lepiej, taniej”: 14.10 Pieśni P. Czaj 
kowskiego śpiewa K. Sergiel; 14.30 
Z estrad i scen operowych na­
szych sąsiadów: 15.05 Godzina dla 
dziewcząt i chłopców; 16.05 J. Se­
rafin gra utwory J. S. Bacha: 16.80 
Popołudnie z młodością; 18.05 To 
i owo na bitowo: 18.50 Muzyka i 
Aktualności: 19.15 Z księgarskiej 
lady; 19.30 Przeboje młodzieżowe 
dawne i nowe: 20.25 Graja i śpie­
wają polskie zespoły młodzieżo­
we: 31 Aud. dokumentalna: „Kara 
bin i pług”: 21.30 Konfrontacje; 
22 Konc. Poznańskiego Chóru 
Chłopięcego pod dyr. J. Kurczew 
skiego: 23.20 Gra Zespół „Meksy­
kanie”: 23.30 Rewia piosenek — 
zapowiada L. Kydryński: 0.10 Kon 
cert życzeń; 0.30 Program nocny.

WIADOMOŚCI! 5.
12.05, 15. 16, >8. 36. 33.

6. 7, 8, 10,
34, 1, 2. 2.55.

PROGRAM II: Fala 407 m i UKF
69,74 MHz: 7.50 Po jednej piosen­
ce; 8.35 Aud. z cyklu: „Ludzie, 
wśród których żyjemy”: 9 Muzy­
ka popularna: 9.45 Koncert roz­
rywkowy; 10.25 „Ostatnia rezeT'
wa" fragm. pow. H. Holz-
hausera: 20.45 Panorama słynnych 
orkiestr: 13 Czas dobrych gospo­
darzy: 13.20 Znane mel. filmowe: 
13.40 „Dzień dzisiejszy” — „Dpxy” 
— opow.: 14.05 Polska muzyka lu­
dowa; 14.25 ..Melodie z dziewczy

wielkopolskich dróg
Najważniejsze szlaki komunikacyjne w naszym województ­

wie tzw. drogi państwowe znajdują się pod opieką Woje­
wódzkiego Zarządu Dróg Publicznych oraz podległych mu re 
jonów eksploatacji dróg pobłicznych.
Wielkopolscy drogowcy plan 

za 1969 rok wykonali w 107 
procentach. Dzięki temu za­
miast planowanej modernizacji 
480 km dróg wykonano ponad 
500. Prace prowadzone były na 
odcinku przebiegającym przez 
nasze województwo.

Nasi drogowcy — jak tylko 
zapanuje lepsza pogoda — mu­
szą ostro zabrać się do pracy, 
gdyż zadania na rok bieżący 
są bardzo napięte.

Dla odciążenia szlaku war­
szawskiego, na odcinku z Po­
znania do Kostrzyna wybudo­
wane zostanie połączenie Poz­
nania z Gnieznem przez Ko­
bylnicę, Pobiedziska i Łuko­
wo.

Ponadto przewiduje się mo-

mm
• Istniejące 13 lat Biuro Tury­

styki Młodzieżowej „Juwentur” 
przewiduje, że w tym roku od­
wiedzi Wielkopolską 10 000 mło­
dych turystów z różnych krajów. 
Równocześnie oblicza się, że 
5 000 naszych młodych wędrow­
ców weźmie udział w rozmaitych 
wycieczkach zagranicznych, (c)

• Członkowie ZMS z Biura 
Studiów i Projektów Przemysłu 
Okuć i Instalacji Budowlanych 
nawiązali współpracę z Central-
nym Klubem Studentów „Od no­
we”. W ramach współpracywa”.
klub 
czne 
jqcq

zaprasza do siebie — na li- 
imprezy — młodzież pracu- 
wspomnianego przedsiębior

stwa. (map)
• W Klubie Spółdzielczości 

Pracy „Mozaika” przy St. Rynku 
74 urządzono wystawę „Lenin w
malarstwie radzieckim”, 
ją zwiedzać codziennie 
od 10 do 15.

• „Socjaldemokraci i

Można 
w godz.

liberała-
wie w rządzie NRF” — to tytuł 
kolejnego spotkania dyskusyjne­
go urządzanego przez ZW TRZZ 
i Instytut Zachodni w Klubie 
MPiK przy ul. Ratajczaka 39. 
Spotkanie odbędzie się dzisiaj 
o godz. 18, a poprowadzą je dr 
J. Rachocki i dr A. Walczak z 
IZ. Podobne spotkanie odbędzie 
się 13 bm. w MPiK w Gnieźnie o 
godz. 18. (c)

Nie do 10 lecz do 19
Wczoraj zamieściliśmy informa­

cję pt. „Nowa forma nauki języ­
ka”, o innowacji wprowadzanej 
przez Pałac Kultury. Z winy ko­
rekty zakradł się błąd w godzi­
nach, w którycH pK przyjmuje za 
pisy na kurs j. rosyjskiego. Po­
prawne godziny brzmią „codzien­
nie od godz. 9 do 19”. a nie — jak 
mylnie podano — 9—N.

Za błąd przepraszamy czytelni­
ków i organizatorów. (—)

ną w tytule”: 14.45 „Błękitna 
sztafeta”; 15 „W kręgu muz5’ki 
romantycznej”: 17.15 Aud. ekono­
miczna; 17.27 Radiowy Klub Pol­
skiej Muzyki Młodzieżowej: 17.55 
Radioexpress; 18.05 Gra Zespół 
3. Miliana; 18.20 „Widnokrąg”; 
19.15 19 lekcja j. rosyjskiego dla 
zaawansowanych; 19.31 Książki, 
które na was czekają; 20.01 Ga­
wędy z dziejów muzyki; 20.26 
„Poezja znowu śpiewa”: 20.46 Opo 
wieść o Klimku — aud.; 21.15 
„Wolny strzelec” — Karola Marii 
Webera; 22.30 Graja orkiestry roz 
rywkowe; 23.15 „Horyzonty mu­
zyki” — aud. poświecona muzyce
współczesnej.

WIADOMOŚCI: 5.30, SM, 
8.30. 9.30. 12.05. 14. 16. 19. 22.

PROGRAM III: UKF 66,62

7.30,
23.50.

MHz;
17.3017.05 Gdzie jest przebój' . 

„Zielonooki potwór” — pow. sen
sacyjna Patricka Quentina; 17.40 
Aktualności polskiego big-beatu;
18.05 Nasza Polska reporterska — 
rep. W. Zadrowskiego; 18.35 Lud­
wik Sempoliński — jego piosen­
ki; 19 Naokoło świata; 19.15 Wy­
twórnia „Qualiten” poleca...; 19.35 
Pod szafirowa igła; 20 Coś w tym 
jest — rozmowa o filmie: 20.15 Z 
prywatnej płytoteki: 20.35 Ciekawi 
ludzie — ciekawe sprawy; 20.50 
Wieczór w kabarecie: 21.15 Tylko 
po hiszpańsku; 21.30 Sprawa Ro­
berta Jordana — rep. A. Kuła­
kowskiego i A. Wielowieyskiego;
21.50 Gioacbino Rossini: „Włosz­
ka w Algierze”; 22.08 śpiewa ze­
spół „Alibabki”; 22.15 Powieść w 
wyd. dźw.: „Ogniem i mieczem” 
H. Sienkiewicza^ 22.45 Jazz w sty 
lu hiszpańskim; 23.05 Muzyka z an 
typodów; 23.50 Śpiewa Henri Des.

TELEWIZJĄ

CZWARTEK: 8.15—8.45 — Z cy­
klu — Matematyka w szkole — 
„Rozwiązywanie zadań geome­
trycznych metoda współrzęd­
nych”; 9.55—10.25 — Dla szkół —
Historia ki- VIII „Polen
raus!”: 10.55—11.25 — Dla szkół — 
3. polski kL VH — Bolesław Pras;

Nie tylko obowiązkowość
Bardzo aktywnie pracują ra 

cjonalizatorzy. Zespół REDP 
Gniezno wprowadził do pro­
dukcji maszynę do malowania

dernizację odcinków Kostrzyn 
— Jarocin (zakończenie w br) 
Turek — Kalisz oraz Kalisz — 
Konin.

Prowadzić się będzie też ro­
boty zmierzające do likwidacji 
nawierzchni z tłucznia i bru­
ku. W sumie na koniec 1970 r. 
82 proc, nawierzchni dróg pań­
stwowych powinno być zmo­
dernizowanych. Czyni się rów­
nież wysiłki o podniesienie ich 
nośności. W 1970 roku WZDP L 
podległe mu rejony zamierza­
ją zmodernizować 37 mostów. 
W roku ub. przebudowano 27.

Ponieważ od pewnego czasu 
występują trudności z dostawą 
materiałów do budowy dróg, 
wielkopolscy drogowcy we 
własnym zakresie wyproduko­
wali 55 tys. ton kruszywa oraz 
70 tys. ton żwirów szlachet­
nych. Zamierzają oni konty­
nuować tę akcję w roku bie­
żącym. Plan przewiduje wy­
produkowanie we własnym za 
kresie 80 tys. ton kruszywa i 
100 tys. ton żwirów szlachet­
nych.

W ramach postępu technicz 
nego wprowadzono tzw. mikro 
dywaniki nawierzchniowe po­
siadające bardzo dobrą przy­
czepność. Asfalt AUG, nie na­
dający się do robót nawierz­
chniowych, nasi drogowcy sto­
sują do impregnacji istnieją­
cych nawierzchni tłucznio­
wych. W laboratorium WZDP 
opracowano metodę budowy 
szorstkich nawierzchni, którą 
z powodzeniem stosuje się w 
praktyce. W tym roku zamie­
rza się wykorzystać również 
tzw. popioły lotne z Konina. 
Posłużą one do stabilizacji po­
boczy, co znacznie zmniejszy 
koszty i polepszy bezpieczeń­
stwo jazdy.

linii oraz taśmowy 
sypywacz materiałów 
miennych. Głównym

roz- 
ka- 

efek-
tern jest przede wszystkim 
znaczne skrócenie robót do tej 
pory bardzo pracochłonnych. 
W 1968 roku do WZDP zgło­
szono 87 pomysłów racjonali­
zatorskich, zaś w roku ubieg­
łym — 98. (s)

7 ima i towarzyszące temu 
okresowi częste opady 

śniegu wymagają od dozorców 
zwiększenia pracowitości. Nie­
stety, z własnych obserwacji 
wiemy, że nie wszystkich spo­
śród nich cechuje obowiązko­
wość. Franciszek Rzepka nale 
ży do tych poznańskich dozor-

Super-SAM - gotowy
W tych dniach załoga Poz­

nańskiego Przedsiębiorstwa Bu 
downictwa Przemysłowego za 
kończyła budowę supersamu 
przy ul. Kantaka. Budynek po
siada 6-kondygnacji. Na
dwóch najniższych piętrach 
mieścić się będzie część han­
dlowa, na wyższych — biura. 
Zatem niezbyt dużą powierz­
chnię przeznaczono na stoiska 
z artykułami spożywczymi. 
Tym bardziej, że w najbliż­
szym czasie mają być zlikwido 
wane „Delikatesy” przy PI. 
Wolności.

Załoga PPBP wykonała pra 
ce budowlane w supersamie 
na „piątkę". Taką ocenę przyz 
nała kilkudziesięcioosobowa 
komisja odbioru. Na szczegół 
ne podkreślenie zasługuje wy 
konanie części handlowej. Nie 
brak tu elementów dekoracyj­
nych takich jak: lustra, boa­
zerie i ściany wyłożone pias­
kowcem. Wykonawcy tego o- 
biektu twierdzą także, że fun 
kcjonalność jest tu prawidło­
wa. Czy tak jest w istocie — 
klienci wkrótce się przekona­
ją. Na razie inwestor — MHD 
Artykułami Spożywczymi Poz 
nań — Południe przystąpił do 
urządzenia wnętrza. Miejmy 
nadzieję, że nie potrwa to zbyt 
długo, (a)

FRANCISZEK RZEPKA: ...Lubię 
swoją pracę...

Fot. — K. Przychodzki

„Modena" urozmaica produkcję
Poznańskie Zakłady Przemysłu Odzieżowego „Modena” ma­

ją wyprodukować w bieżącym roku około 380 tys. 
damskich na rynek krajowy i około 60—80 tys. na 
Oznacza to, że „Modena” będzie partycypowała w 
30 proc, w ogólnokrajowej produkcji w tej branży.
W następnej 5-latce wydat­

kuje się w „Modenie” około 20 
min zł na modernizację. Pozwo 
li to zwiększyć dotychczasową 
produkcję o 40 proc.

Na nadchodzący sezon wio­
senny „Modena” przygotowała 
blisko 120 tys. płaszczy, w tym 
część w 30 nowych wzorach. 
W planach na przyszłą jesień 
i zimę przewiduje blisko 185 
tys. (w tym 180 tys. cieplej­
szych i z kołnierzami) o 32 no­
wych wzorach. W produkcji 
przewidziano szereg nowo­
ści, w tym sporą liczbę 
płaszczy ze spodniami lub spód 
niczkami do kompletu. Na uwa

gę zasługuje przy­
płaszczę na przyszłą

płaszczy 
eksport, 
przeszło

tym, że 
jesień i

12.45—13.15 — Mechanizacja rolnic 
twa — „Mechanizacja zbioru zbóż 
kombajnami”; 13.55 — Mechanizacja 
rolnictwa — powt.; 14.25—15.30 — Po 
litechnika TV — Fizyka I rok — 
„Przedmiot i metodologia fizyki” 
cz. I i II; 16.40 — Dziennik: 16.50 — 
Dla młodych widzów — Ekran z 
bratkiem — oraz film z serii „Ka
pitan Tenkesz” Rozmowy
o zmierzchu; 18.10 —„Odszkodowa­
nie” z cyklu: „Czwarta zmiana”: 
18.40 — Sezam muzyczny — Anto­
nio Vivaldi — „Concerto Grosso” 
— Scen. R. Urban. Reż. — S. Olej­
niczak. Scenogr. 3. Kaliszan. Cho­
reografia Marcela Hildebrandt- 
Pruska. Wykonawcy: Orkiestra Ka 
meralna Państwowej Filharmonii 
w poznaniu pod dyr. Z. Szostaka, 
Poznański Chór Chłopięcy pod 
kier. 3. Kurczewskiego oraz so­
liści baletu Państw. Operetki w

zimę będą bardziej „pasowały” 
na każdą figurę klientów. Jeś­
li bowiem „Modena” dostarcza 
ła je dotychczas w przeszło 60 
rozmiarach, to pod koniec roku 
zacznie je produkować w oko­
ło 130 wielkościach. M. in. prze 
widziano więcej płaszczy dla 
osób tęgich, dla których na­
bycie odzieży było niejedno­
krotnie problemem.

Jak wynika z relacji dyrek­
tora „Modeny” Bronisława Ra­
tajczaka na wczorajszej konfe­
rencji prasowej w Zakładach 
rozszerza się system klejenia 

, części odzieży. Dzięki temu 
płaszcze winna cechować lek­
kość. Dzięki klejeniu eliminu­
je się bowiem włosianki i inne 
sztywniki, odpada wykonywa­
nie różnych pracochłonnych 
czynności.

W perspektywicznych pla­
nach „Modeny” przewidziano 
m. in. rozbudowę krojowni, u- 
nowocześnienie konstrukcji, 
dalszą specjalizację w zespo­
łach i poprawę jakości, (b)

ców, który — zanim jeszcze 
wczesnym rankiem pojawią się 
na ulicy pierwsi przechodnie — 
zdąży zaprowadzić ład przed 
domem.

— Co skłoniło pana do objęcia 
stanowiska dozorcy?
— Przypadek. W okresie 

międzywojennym nie łatwo by 
ło znaleźć pracę. Zna pani to 
przedwojenne określenie — ka 
mienie tłuc? A ja właśnie przez 
trzy lata — od 1923 roku tym 
się zajmowałem. Chodziłem pie 
szo do takiego zajęcia z Tar­
nowa Podgórnego, gdzie wów­
czas mieszkałem — na Ławicę. 
Dzisiaj, zwłaszcza dla młodych 
brzmi to niewiarygodnie. A 
jednak taka była prawda. Póź 
niej udało mi się dostać doryw 
czą pracę na miejscu. W 1929 r. 
zostałem przyjęty jako dozor­
ca, a równocześnie woźny w do 
mu przy ul. Czerwonej Armii, 
należącym do Towarzystwa 
Ubezpieczeniowego „Vesta”. 
Uważałem to wtedy za spełnie 
nie moich najskrytszych ma­
rzeń. Wreszcie miałem stałą 
posadę i mieszkanie w Pozna­
niu. Brakowało wykształce­
nia...

— Nie było na to warunków?
— Dokładniej — pieniędzy. 

Przed nami — młodymi z ro­
dzin robotniczych zamknięte 
były drzwi szkół średnich. W 
„Veście” nieźle mi się pracowa 
ło, choć wymagano ode mnie 
pracowitości i obowiązkowości. 
Okupację hitlerowską udało mi 
się przetrwać także na tym sta 
nowisku. Na początku lutego 
1945 roku, a więc na kilkana­
ście dni przed wyzwoleniem 
miasta zgłosiłem się do Czer­
wonego Krzyża. Tutaj informo 
wałem setki ludzi, którzy po­
szukiwali swoich najbliższych. 
Nadal też pełniłem obowiązki 
dozorcy, ale już w innym do­
mu — przy alei Przybyszew­
skiego.

— I ten ostatni zawód — jak 
widać — przylgnął do pana na 
stałe?
— Każda praca ma swoje 

dobre i złe strony. Najważniej 
sze dla dozorcy to utrzymywa 
nie dobrych, wprost przyjaciel 
skich stosunków z lokatorami.

Tak właśnie staram się postę­
pować przez 41 lat pracy w 
tym zawodzie. Bo choć w 1968 
roku przeszedłem na emerytu­
rę, jednak nadal jestem półetą 
towym pracownikiem Admini 
stracji Domów Mieszkalnych 
nr 2 na Grunwaldzie. Dbam o 
porządek wokół bloku o trzech 
klatkach schodowych nr 29, 31. 
i 33 przy ulicy Rycerskiej. Pro 
szę mi wierzyć, że nigdy nie 
miałem większych zatargów z 
lokatorami. Po prostu zastoso­
wałem jedną metodę — grzecz 
nego zwracania uwagi. To skut 
kuje.

— Jak pan daje sobie radę 
choćby z tymi obfitymi tego­
rocznymi opadami śniegu? Przed 
pana blokiem zawsze panuje 
idealny porządek?
— Praca nie jest lekka. Czę 

sto, zwłaszcza zimą wstaję już 
o godzinie 3. Moją ambicją jest, 
by oczyścić ze śniegu chodnik 
zanim ludzie wyruszą do pra­
cy. Zdarza się też często, że 
jeszcze kilka razy w ciągu dnia 
biotę do ręki szuflę i wiadro z 
piaskiem. Wiosną i latem po­
święcam znów więcej czasu na 
utrzymywanie porządku na 
trawnikach przed domem. Lu­
bię swoją pracę. Daje mi ona 
dużo satysfakcji. Czuję się go 
spodarzem na swoim podwór­
ku i dlatego chcę, by panował 
tu ład...-

— I zapewne dlatego — jak 
słyszeliśmy — otrzymuje pan na* 
grody.
Rozmawiała:

ANNA SIEKIERSKA

Koncert symfoniczny
W piątek, 13 bm. o godz. 

19.30 w auli UAM odbędzie się 
koncert symfoniczny. Orkiestrą 
Symfoniczną Filharmonii Po­
znańskiej dyrygować będzie 
Dżemał Gokijeli — Zasłużony 
Działacz Kultury Gruzińskiej 
RSR. Jako solistka wystąpi 
znana już naszej publiczności 
Irina Sijałowa.

Uwaga słuchacze koncertów dla 
młodzieży szkół artystycznych! 
Dyrekcja Państwowej Filharmo­
nii w Poznaniu zawiadamia, że 
V koncert tego cyklu odbędzie 
się w sobotę, 14 bm. o godz. 17 
w auli UAM. Wykonawcami będą: 
orkiestra symfoniczna Filharmo­
nii pod dyrekcją Dżemała Gokl- 
jelego oraz Irina Sijałowa. Na kon 
cercie wystąpi również uczennica 
VIII klasy Państwowej Podstawo­
wej Szkoły Muzycznej im. H. Wie 
niawskiego — Monika Kozłowska 
(skrzypce).

Słowo wiążące — Tadeusz Szan 
truczek. (na)

Poznaniu: 
Dziennik;

19.20 Dobranoc
20 — Giełda Piosenki

20.35 — Teatr Kobra — K. Korko- 
zowicz — „Dom w górach”. Reż. 
S. Wohl; 21.35 — „Polska zza siód­
mej miedzy”; 22.05 — „Gdy inni 
zawiodą”: 22.20 — Dziennik: 22.40—
23.45 — Politechnika TV — powt.

PIĄTEK: 10—11.40 — „Wojenna 
przyjaźń” — fab. film węgierski; 
11.55—12.25 — Wychowanie pla- 
styczne kl. VII — „Jak powstaje 
rzeźba”; 14.25—15.30 — Politechni­
ka TV — Fizyka I rok — „Kine­
matyka punktu materialnego” cz. 
I i H; 16.40 — Dziennik; 1G.50 — 
Dla młodych widzów — „Szkoła 
Jungów latającego Holendra” oraz 
film „Kanada — Montreal”: 17.40 
— „Obrachunki sportowe”; 17.55 — 
Nie tylko dla pań; 18.15 — „Gdzie 
praczek sześć” — program ekono­
miczny; 18.45 — Graja i śpiewają 
fcolskie zespoły jazzowe. Wysta­
pią Kwintet Nahornego. Zespół
„Novi”. Zespół ..Paradoks” 
— Dobranoc i Dziennik; 20- 
dzina szczerości”; 20.50 —

19.20 
• „GO­
TO atr

TV — Michał Bułgakow — „Uciecz 
ka”. Reż. J. Krasowski i J. Dur­
ski. Tłumaczenie — 3. Jcdrzeje- 
wicz; 22.X5 — Dziennik; 22.35 — Po­
litechnika — powt.

IV zastrzega prawo zmian.

FOTOGRAFIKA

Uroki Gołuchowa
Jacek Kulm słuchacz wydziału Historii Sztuki UAM, pasjonu­

je się fotografowaniem. Do tej pory współpracował wyłącz­
nie z działającą przy RO ZSP Studencką Agencją Fotograficzną. 
W tych dniach nazwisko J. Kulma znalazło się na afiszach Woje­
wódzkiego Ośrodka Informacji Turystycznej. W jego siedzibie przy 
St. Rynku trwa obecnie wystawa pt. „Gołuchów". Autorem 30 prac 
jest właśnie Jacek Kulm.

Zestaw Kulma nie ogranicza się do prezentacji zamku jako 
obiektu architektury. Autor zajrzał do wnętrza i utrwalił na kliszy 
szereg interesujących detali ozdabiających sale zamku. Tak po­
wstał dość wszechstronny obraz tego zabytku.

Debiut J. Kulma wypadł na celująco. Ten młody autor nie prze 
raził się pracy w trudnych wnętrzach, nie unikał fotografowania 
szczegółów wymagających dodatkowego oświetlenia. Dzięki umie­
jętnemu stosowaniu światła uzyskał efekty podkreślające mister- 
ność detali rzeźbiarskich, zarówno w elementach dość pokaźnych, 
jak i w drobnych przedmiotach ozdabiających komnaty zamku.

Również zdjęcia plenerowe wypadły zachęcająco. Stosując dość 
efektowne ujęcia, autor wydobył cały artyzm bryły zamku gołu- 
chowskiego i jego niektórych fragmentów.

Wystawa w WOlT-cie godna jest obejrzenia, a udany debiut 
J. Kulma skłania do złożenia mu życzenia dalszych sukcesów 
w obranej dziedzinie.

Złote gody
Teresa i Franciszek Działo- 

szykowie zamieszkali w Po­
znaniu przy ul. Marcelińskiej 
24 m 5, obchodzili ostatnio ju­
bileusz złotych godów pożycia 
małżeńskiego. Pan Franciszek, 

i jest byłym pracownikiem Pol- 
: skiego Radia i powstańcem 

wielkopolskim. Jubilaci wycho 
wali dwoje dzieci, doczekali się 
2 wnuków i 1 prawnuka.

Także państwo Stanisława i 
Antoni Sobik z Poznania, za­
mieszkali przy ul. Wspólnej 59 
m 1, obchodzili jubileusz zło­
tych godów. Wychowali oni 2 
synów, 6 córek i mają 20 wnu­
ków. Pan Stanisław pracował 
przez wiele lat w Zjednoczeniu 
Przemysłu Ziemniaczanego, a 
także w Wojewódzkim Przed­
siębiorstwie Handlu Odzieżą.

7 lutego obchodzili również 
ten piękny jubileusz państwo 
Maria i Jan Gawlakowie za­
mieszkali w Poznaniu przy 
Alei Wielkopolskiej 13. Wy­
chowali oni 2 córki, jednego 
syna, posiadają 1 wnuczkę i 4 
wnucząt. Pan Jan był powstań 
cem wielkopolskim.

Jubilatom, którzy są wierny­
mi czytelnikami naszego pis­
ma, redakcja składa także naj­
serdeczniejsze życzenia wszy­
stkiego najlepszego, (in)

telefony
O Na ul. Dzierżyńskiego samo­

chód rejestracji katowickiej usi­
łując wyprzedzić tramwaj wpadł 
w poślizg i zahaczył o drugą przy 
czepkę. Odrzucony przez pociąg 
wjechał na chodnik, potrącając 
przechodzącego Edwarda D. Ze 
wstrząsem mózgu odwieziono go 
do szpitala.
• Trzykrotnie wzywano wczo­

raj Straż do pompowania wody z 
mieszkań suterenowych na uli­
cach: Wioślarskiej, Sczanieckiej i 
Wieżowej.
• Wzrasta ilość wezwań lekarza 

Pogotowia do zachorowań grypo­
wych (zapalenie dróg oddecho­
wych). Odnosi sie to szczególnie 
do dzieci w wieku do lat 6. (za)
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